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Ttup Makarowa. | 


Katastrofa rosyjska. — Co mówi o niej Wiedeń ? — 

Berlia wróży Rosji klęskę Ba lądzie. — System Ale- 

ksaadra III. — Jego barkriactwo pod Portem Ar: 
tura. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

Wszystkie gazety wiedeńskie są przepełnio- 
ne kombinacjami na tle katastrofy, której ofiarą 
padł wiee-admirał rosyjski Makarow i jeden 
z najlepszych statków eskadry rosyjskiej na wo- 
dach Oeesnau Spokojnego. 

Te kombinecje możemy peminąć, jako do- 
wolne. 

Można nawet pominąć niesmsesny artykuł 
wstępny „Fremdenblattu“, artykuł, wyrażsjący 
Rosji współerocie imieniem wszystkich ludów 
wonarebji. Jako ludzie bezwarunkowo współezn- 
jemy bliźnim, którzy znsleźli śmierć w zimnych 
otehłaniach morza Żółtego. Leez od tego wspól- 
czucia, wytryskującego z źródeł humanitarnych, 
daleko jeszcze do wyrazów ubolewania pod adre- 
sem urzędowej Rosji. Może jej współczuje urzę- 
dowa Anstrja, może ten albo ów lud w Austrii, 
Polacy galieyjsey nie smuca się z racji katastro- 
fy, jaka spadła Ba Rosję. Urzędowa Rosja nigdy 
mie ubolewała nad niedolą narodu polskiego. 

Rosja urzędowa patrzy spokojnie na tortury 
moralne i fizyczne, zadawane Polakom w Po- 
saańskiem, w cbu Prusiech, na Śląsku. Zresztą 
sięgi, radawane przez Japonię Rosji urzędowej, 
Bą jedyniekarą zasłużoną za jej zaborezość i za 
lekkomyślność, s jaką rzuciła rękawieę Japonii. 

Słnssne pod tym względem uwagi rebi dalen- 
nik „Zeit“. Udawadnia na podstawie faktów, że 
dyplomacja rosyjska, jenerałowie rosyjscy i ad- 
mirałowie stale lekceważyli sobie Japonję. Owo 
lekeeważenie nieprzyjaciela mści się teraz na 
Rosji. Mskarow, ta nadzieja i podpora floty re- 
wyjskiej, mimo całej energji i uznanych zdolno- 
dei, padł ofiarą całego szeregu błędów, porobio- 
mych przez rząd. KEakadra rosyjska w Porcie Ar- 
bara była za słabą, brakowało jej amunieji i wọ- 
gia, 60 gorsza brakowało jej wiary w własne 


Makarow chciał wlać w marynarzy rosyjskieh 
tą wiarę. Początkowo udało mu się to z pomo- 
ea rozpoczęcia taktyki zaezrepnej. — katastrofa 
wterkowa kładzie kres owej taktyce. Eskadra 
rosyjska nie poważy się wypłynąć u Perbu Ar- 
zara, a Rosjanie, rsąd i wojska chyba się nauczą 
sepić w Japończykach godnege przeciwnika, nie 
sasługującego na lekceważenie. 

Na uwsgę zasługuje artykuł majora pozasłu: 
Šbowege praskiego Bruchhausena w drienniku 

lińskim „Tag“. 

Ow major twierdzi, że Rosjanie na wascho- 
iłaic-arjatyckim teatrze wejny nie są w stanie 
wyżywić więcej, niż 300.000 żołniersy. Z owej 

ji mascą Rosjanie przeznaczyć co najmniej 
86.000 żołnierzy do strzeżenia koleij żelasnej, 
słapów i fortece. Na lisję bejową mogą satem 
prowadzić Rosjanie co najwyżej 220.000 toi- 


Tymesasem Japonja postawi w polu 400.000 
do 500.000 żołniersy i to źcinierzy wyćwieno- 
mych dobrze, uzbrojonych doskonale i żywionych 
systematycznie. Ta przewaga fsyczna Japenji 
musi jej zapewnić zwycięstwo. 

„Neues Wiener Tagblatt" robi uwagę, że nad 
Portem Artura zawisło jakieś fatum słowrogie. 
Po pierwszym napadsie Japofczyków w dnia 8 
lutego cesarz Mikołaj II odebrał namiestnikowi 
Mleksiejewowi dowództwo natzelne nad armją 
łądową 1 fiotą. Admirał Stark, który dowodxił 
rzad otrzymał dymisję pod postacią edebrania 
komendy. Admirał Makarow padł na pola walki 
god Portem Artura. Co jeszeze sa niespodzianki 
grzykre przyniesie Port Artura Rosjanom ? 

Od siebie dodamy, że w reswoju i w losach 


narodów niema niespodzianek. Każde swycięstwo 
i każdy trynmf są rezultatem sumy pracy, doko- 
nanej przez jednostki na wszystkich szczeblach 
drabiny państwowej i społecznej. Naodwrót ka- 
$de niepowodzenie, każda klęska, każda katastro- 
fa są wynikiem niedbalstws, lenistwa, braku po- 
czucia obowiązków ze strony jednostek, ze strony 
tych, którzy mają prawo dawania rozkazów i o- 
wycb, którym Opatrzność przeznaczyła rolę pod- 
komendnych. 

Japończycy zbiersją teraz owoce eszterdzie- 
stoletniej, wytężonej pracy. Rosjanie płacą krwią, 
złotem, życiem za błędy, spełnisne od Jat tylu 
przez dsisiejsze i poprzednie pokolenia. A w pier- 
wsrym rzędzie płacą za błędy, spełniane przez 
Aleksandra III i przez jego doradców. Klęski 
w Asji Wsohedniej są właściwie pogremem sy- 
stemu Aleksandra III, systemu, który przetrwał 
śmierć firmanta. Od śmierci Aleksandra III mi- 
nęło lat dziesięć. Mimo to — odliezywszy chło- 
pięconsiwne porywy Mikołaja II — w Rosji nie 
zmieniło się nie a mie. W dalszym ciągu też 
trwa ucisk ludów nierosyjskich, ogłupianie maz, 
wszechmoe policji, rekretowanej z drabów mo- 
ralnych. 

Bezkarnie takiego systemu nie wolno upra- 
wiać. Prędzej, czy później płaei się za niego. 
Może pouezy o tem Rosję zsiniały trup Maka- 


POWA. 
WOJNA. 


Admirał Makarow. 
Zmarły tragiczną Śmiercią przed trzema dnia- 
mi dowódea ficty rosyjskiej na oeesnie Spo- 
kojnym, sdmirał Mskarow, pochodził ze szlachty 
pe chersońskiej. Uredził się w r. 1848 w Mi- 
ołsjewie, kształcił się w szkole marynarki na 
Amorte, którą ukończył w r. 1869 se stopniem 
miezmana. W tym samym roku mianowany ao- 
stał rewizorem na fregacie „Knisź Požarski“, « 
w r. 1870 rewizorem ra łedzi śrubowej „Tun- 
guz“. W r. 1872 mianowany został do rozporzą: 
dzenia jenerał.adjotanta, wiceadmirała Popowa. 
W r. 1877 otrzymał najwyższe podziękowanie 
za odważną próbę nienego ataku na torpedowca 
przeciw okrętom tureckim w przystani batam- 
skiej. W tym ssmym roku nagrodzony aostał or- 
derem. św. Włodzimierza kl. IV. z mieczami za 
odznaczenie się podczas ataku na pancernik ta- 
recki w przystani tuchumskiej, złotą szablę z na- 
pisem „za odwagę“ za doskonale dowództwo Ra 
paroweu „Konstanty“ podczes bitwy z flotą tu- 
reeką w Gegrach, wreszcie order áw. Jerzego 
kl. IV. za odwsgę, okazaną podczas ataka no- 
enego na pancernik tureeki w Suchumie. 
Podezas tej wojny Makarow odznaczył 
się również przy zatopieniu 9 okrętów handlo- 
wych tureckich około Bosforu, oraz przy zaopa- 
trywaniu w żywność wybrzeży kaukaskich, za 60 
mianowany został kspitanem-poruez. i następnie, 
w tym samym roku, kapitanem 2 klasy. W roku 
1878 został fiigel-adjutantem cara. W roku 1879 
otraymał nceminację na dowódcę oddziału torpe- 
deweów, w roku 1883 został dowodeą parowes 
„Tamań*, a w roku 1885 fregaty „Knisą Pożar- 
ski“ | następnie korwety „Witiaż*. W r. 1890 
za odznaczenie się na słażbie został mianowany 
kontradmirałem, oraz młodszym fiagmanem. W r. 
1891 naczął pełnić obowiązki głównego inspe- 
ktora artylerji marynarki, a w r. 1884 miano- 
wany został wiceadmirałem i starszym flagmanem 
1-ej dywizji floty. 
Po wybuchu wojny obeenej na mocy nkasu 
u dnia 22 lutego główny dowódea porta kron- 
Bztadzkiego, wiceadmirał? Makarow, mianowany 
został dowódeą floty na oceanie Spokojnym, a 
jug w dniu 10 marea telegramy doniośły o prsy- 
byciu nowego dowódcy do Portn Artura. 
Admirał Makarów pozostawił żonę, eórkę i 
jedenastoletniego syna, którzy zamieszkują w Pe- 
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terhofie. Rodzina zmarłego dowiedziała się o jego 
śmierei za pomocą telefonu z Petersburga. W po- 
łudnie pani Makarow wyjechała do Petersburga, 
celem sprawdzenia wiadomości. Powróciwszy o 
godz. 6 wieczorem, zachorowała. W Kronsstadzie, 
w obeeności admirałów i oficerów floty, odbyło 
się nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego. Wia- 
domość o Śmierci admirała wywarła wrażenie 


wstrząsające. 
Admirał Skrydłow. 

Wieesdmirał Mikołaj Iwanowicz Skrydłow, 
dotysherss komendant floty czarnomorskiej, zo- 
stał mianowany komendantem eskadry rosyjskiej 
w Porele Artura. Uchodzi en w Rosji nie tylko 
za bardzo zdolnego i uezonego w swoim fachu, 
ale też za obrotnego dyplomatę. Urodził się w 
roku 1844, ukończył szkołę kadecką s odznacze- 
niem i za szczególne zasługi po dwnletniej słu- 
żbie w bałtyckiej foeie mianowany został ofice- 
rem. W wojnie rosyjsko-tureekiej napadł Skry- 
dłow na niedużym statku na turecki paneernik 
i odniósł eiężką ranę. Ale tym zuckwałym na- 
padem zwrówił na siebie uwagę cara Aleksan- 
dra, który odznaczył go krzyżem św. Jerzego. 
Po powrocie do zdrowia wrócił snów na plae 
boju, a po skończeniu wojny otrzymał awans Ra 
kapitana liniowego statku i order Włodzimierza. 
Szybko następnie szły awanse, aż w r. 1889 o- 
trrymał rangę kapitana pierwszej klasy i do- 
wództwo na pancerniku „Głangut*. — Rok 1893 
przyniósł mu godność kontradmirała, a 1894 go- 
dneść jenerslnego inspektora min morskiek. Na 
tem stanowisku położył wielkie zasługi, między 
innemi zaprowadził we fiotyli rosyjskiej kontr- 
torpedowee. W r. 1896 był szefem sekeji ma- 
rynarskiej na wystawie w Niżnim Nowogrodzie, 
a w rok później reprezentował Rosję na jubile- 
uszu panowania królowej Wiktorji. W r. 1898 
mianowany szefem eskadry na morzu Śródziem- 
nem, położył wielkie zasłagi w dziele ułożenia 
stosunków na Kreeie. Miasto Ateny mianowało 
go za to obywatelem honorowym. W r. 1900 
mianowany wieesdmirałem i szefem eskadry na 
wodach azjatyckich, przebywał na oceanie trzy 
lata, mająe sposobność zapoznania się se stosun- 
kami na dalekim Wsehodsie. — Gdy w aeszłym 
roku grosiła wojna na Wsehodzie europejskim, 
przeniesiono go jako szefa floty na morze Czar- 
ne, a zaraz po wybucha wojny powołano go do 
Petersburga, skąd wbrew wszelkim oczekiwaniom 
nie postano go odrasn ma wody japońskie. Zaba- 
wił pewien esas w stolicy, poezem powrócił znów 
do swojej admiralskiej rezygnacji w Sebastopolu. 
Do jego ostatniej nominacji przywiązują w całej 
Rosji wielkie znaczenie. 

„Petropawłowsk”. 

Pancernik „Petropawłewik* należał do ekrę- 
tów starszych eskadry rosyjskiej na oeeanie Wiel- 
kim. Był on zbudowany w r. 1894 w Petersbur- 
gu na wyspie Galernej, miał pojemności 11.400 
tonu, maszyny parowe o sile 10.600 kemi, robił 
165 mil merskieh na godzinę. Był uzbrojony 
w 4 działa pe 305 etm. i 19 po 15 em., a nad- 
to 6 rar terpedowych. Pancerz Ra linji wodnej 
miał 400, stalowa osłona pokładu 130 milime- 
trów grnbedńci. Załoga wynosiła około 700 ludet. 
Słewem, był to ekręt starszego typu, odsaasza- 
jący się nadawyersjnie silnem opancerzeniem na 
linji wodnej, a słabiej opancerzony na pekładsie. 
Pod względem pojemności t szybkeści ustępował 
przed pancernikami nowymi, jak „Cesarsewiea* 
lab „Retwisan”. 

Zatonięcio „Bojaryna”. 

„Rusk. Wiedom.* przynoszą epis zatonięcia 
krążownika „Bojaryn* ma wedaeęh Dalekiego 
Waeheda. Zateniętie nastąpiło przed kilkunastu 
dniami w tyeh samych warunkaek, w jakiek sgi- 
nął dawniej „Jenisiej*. „Bojaryn* wpadł na mi- 
nę rosyjską, która widecenie wypadkowo wypły- 
nęła na powierzchnię. — Powtarzanie się takich 
wypadków objaśnić należy właściwościami sato- 
ki Dslnego. Olbrzymia ta zatoka jest zupełnie 
otwarta dla wiatrów wsthodniek, powodająsych 
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silne falowanie morza. Prądy są tam bardzo sil- 
ne, dno kamieniste, to też mina pływająca, która 
źle zaczepi się kotwieą o skełę podwodną, może 
się łatwo urwać i wypłynąć na wierzeh. — Na 
szeręście zatonięcie „Bejaryna* nie pociągnęło 
za sobą prawie weale ofiar w ludziach. Mosuo 
zbudowany krążownik tonął powoli, przeszło 2 
godziny, tak, iż utonęło tylko 6 ludsi. „Jeni- 
siej“ zaś przeszedł na dno w ciągu 15 minut. — 
„Bojaryn* zbudowany w Kopenhadze, podobny 
był do „Nowika”, miał tylko mniej silną maszy- 
nę. Szybkość jego wynosiła tylko 23 węsły na 
godzinę, czyli o 3 mniej od „Nowika*. 
Terzperatura w Mandźurji I Syberii. 

Dlaczego morze pokryte jeszeze lodami przy 
Władywostoku, znajdującym się pod 50° szero- 
kości; dlaczego tak ehłodno w Port Arturze, le- 
żącym na jednym stopniu geograficznym z Hi- 
szpanją; dlaczego wreszcie, bez cbawy o pęknię- 
cie lodów, poeiągi krążą po Bajkale? Te pyta- 
nia słyszymy nieraz — warto je wyjaśnić. Myl- 
nem jest przypuszezenie, że średnia temperatura 
danej miejscowości zależy od jej stopnia geogra- 
ficznego lnb odległości od równika. Szerokość 
geograficzna wpływa na temperatarę, ale oddzia- 
ływują na nią jeszcze inne ezynniki — a zatem 
blizkość morza, prądy Oceanu, przestrzenie kon- 
tynentalne, kiernnek wiatrów, stopień wysoko- 
ści i t. d. Na mapach zaznaczone są jaż odda- 
wna punkty, posiadające jednakową temperaturę. 
Humboldt nazwał rarysy tych linij „izotermami*, 
zaś „irochimmenami* linje, przechodzące przez 
punkty o jednakowej przeciętnej zimowej tem- 
poraturze, wreszcie „izoterami* — linje, łączą- 
ce punkty o jednakowej temperaturze letniej. 
Linja oznaczająca jednakową temperaturę zimo- 
wą, przechodzi przez Uleaborg (Norwegja) spu- 
szcza się ku Berlinowi, Baden, Sewastopolowi; 
odnajdujemy ją w Pekinie, położonym pod 400 
szerokości. Ped tym samym stopniem zimy są 
daleko ostrzejsze w Pekinie i wogóle w Chinach 
niż w Europie zachodniej. W Ameryee półno- 
enoj zima bywa ostrzejsza na Zachodzie, niż na 
Wschodzie, przy morzu. Oceany są niewyezerpa- 
nymi zbiornikami ciepła. Gulf Stream podnosi 
temperaturę przy wybrzeżach Francji. 

Strefy kontynentalne osiębiają się bardzo w 
zimie. Dlatego na kontynencie azjatyckim tom- 
peratura bywa tak niska. Najniższą jest w Werch- 
mojańsku — dochodzi tam 72% poniżej zera, la- 
tem zaś wynosi do 310 5 w oeieniu, tak, iż miesz- 
kańcy przechodzą różnieę 104 stopni. W Earo- 
pie krańcową temperaturą odznaeza się półwy: 
sep Bałkański. W Bukareszcie lata są upalne, a 
zimy ostre, choć leży on pod tym samym sto- 
paiem szerokości, eo Neapol. — Temperatura w 
Mandźurji, nad Jalu, we Władywostoku wyraża 
się oboenie kilkunastu stopniami mrozu, ekoć te 
miejscowości leżą równolegie do Pan, we Fran- 
cji. Morze zamarznięte przy brzegu. 
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— Stać cieho, jak stoieie... nie ruszajcie się, 
ani rozmawiajcie — i zniknął w drzwiach ubo- 
eznych. 

Wkrótee ten sam urzędnik, z niskim ukłe- 
nem otworzył drzwi i puścił przed sobą inape- 
ktora a zarazem dyrektora fabryki, pana Mieli- 
nek, który nie zwracające uwagi na ukłon kobiet, 
spojrzał na nie badawezo. Człowiek średniego 
wzrostu, ubrany z pewną dąknością do elegancji, 
z twarzą spokojną, osdobioną szpakowatemi fa- 
worytami i wąsem w górę pedkręeonynm. 

Zwolna przeszedł się przed szeregiem kobiet, 
lustrując każdą, oceniająe od oka, która ze zgła- 
azających się będzie dobrą robotnieą. 

Przystąpił do stoła i de urzędnika pokornie 
ezekająeogo : 

— (dzie papiery? — spytał » wyraźnym 
czeskim akcentem, jakkolwiek widział je na sto- 
le, gdyż fermalność nakarywała, by podwładny 
oddał naezelnikowi dokumenta robotnie. 

— Oto są — pospieszył urzędnik » odpo- 
wiedzią. 

Wziął i wskazując ręką, spytał pierwszej 
z brzegu kobiety z twarzą zlampartowaną. .. 

— Twoje nazwisko ? 

Usłyszawszy je, metrykę i świadectwo poło- 
żył na stole i rozkazał: 

— Stań na lewo, pod świaną. 

Drugą z kolei była Stasia, spojrzał na nią u- 
ważnie, zauważył znoszone I wytarte suknie, ale 
uderzył go wyraz jej twarzy, na której malo- 
wała się obawa 1 nędza odżywiania przy ładnych, 
głębokich oczach. Usłyszawszy nazwisko zajrzał 
de świadectwa z ukońezenej szkoły ludowej, znów 
reacił okiem na jej smukłą postać i spytał: 


„ŁOŚ WABEDU* 


Wytrzymałość lodu na Bajkale jest olbrzy- 
mię. Wede zamienia się jakby w skały twardo- 
ści granitu. W Środkowej Europie dla przewo- 
żenia armat, potrzeta eonajmniej, aby lód miał 
60 seutymetrów grubości — w Syberji bywa da- 
leko grubszy, dochodzi do 70 — 90 eent., a w 
Fandrach, na północy — do 2 m. 30 eont., mia- 
now'cie przy ujściu Leny; średnia temperatura 
w styczaiu dochodzi tam 300 poniżej zera. Po- 
niżej, ka południowi, pod szerokościami, odpo- 
wiadająsemi połeżeniu Londynn i Hamburga, to 
jest 50-eiu stop. gaogr., grubość lodu waha się 
pomiędzy jednym a dwoma metrami. Amur ije- 
go dopływy Szyłka i Argnuja zamarzają na gru- 
bość półtora metra, a niekiedy nawet 1 m. 70 
eent. W jeziorach grubość lodn bywa jeszcze 
większą. W rokn bieżącym na Bajkale dochodzi 
no 2 m. 40 e., a przeciętnie wynosi 1 m. 80 semt. 
Niema więe obawy, aby kolej się załamała. 


Korespondencja. 


WABSZAWA 12 kwietnia. 

Sprawa rewizji, przeprowadzonej w warszaw- 
skim oddziale redakeji „Kraju“, nie przestała 
być dotąd przedmiotem ożywionych rosmów w 
kołach, zajmujących się sprawami publicznemi. 
O charakterze tej niespodziewanej i Ździwienie 
budzącej rewizji, jak również o tem, z ezyjego 
dokonaną została natehnienia, pewnych wiadomo- 
šei mieć nie można. Niedalekim jednak będę 
meże od sprawy, gdy wyrażę przypuszczenie, że 
rs06z eala ma swe Źródło w Warszawie, gdzie 
pewne koła urzędowe szczególną niechęcią darzą 
„ugodowców“ tatejszych, Pod tym względam, 
jak zresztą pod wielu innemi, wróciła era Har- 
ki, za którego, jak to „Głes Narodn* wykazy- 
wał swego czadu, fabrykowały Bię pod protekto- 
ratem, ezy „w zarządzie* samku warszawskiego, 
rewołueyjne odezwy, a równocześnie czynione 
były gorliwe zabiegi, celem poddania „Kraju“ 
warszawskiej Genzurse i skazania go tn na zgon 
powolny, acz pewny. Dsiś o prowokujących ode- 
wach nie ma wprawdzie mowy — jeneral Czer- 
tkow jest na to natnrą zbyt grubą, zbyt tępą 
i nie petrańłby zdobyć mię na lisie sstuezki 
Marji Andrejewny — ale „augodowey* mają po 
starema nieprzyjaciół w zamku. 

Podesas ręgrizji w oddziale redakcji „Krajn* 
zabrano, jak igę dowiaduje, opróez iistów i ma- 
naskryptów, pewną ilość egzemplarzy „Naszych 
stronnietw* Sżripiora. Wymowna to ilustraeja 
do rzekomej protekcji, jaką się książka Seripto- 
ra cieszy u władz warszawskich. Podnossą tu 
fakt, iż rewizja w lokala redakcyjnym jest wy- 
padkiem nawet w tutejszych stosunkach niezwy- 
kłym. W czasie, który pamiętamy, była w War- 


— Twoi rodziee ? 

— Ojciec, rybak, nmarł przed pięciu laty — 
mówiła zmieszana — a mama żyje. 

Skinął głową i odłożywszy oddzielnie papie- 
ry, spytał o n£zwisko obok stojącej, która w sie: 
niach tak zjadliwie przymawiała Stasi. į 

Dyrektor spojrzał na metrykę, na świadectwo 
służbowe, na zmiętą twarz i rozkazał po chwili: 

— Idź na lewo, pod ścianę. 

— I ty także — szepnęła do Stasi. 

Ta oszołomiona nowemi wrażeniami, posłu- 
szna wezwaniu, zrobiła krok ku lewej stronie, 
co spostrzegłszy dyrektor, zawołał ostro: 

— Ty mała stój! 

Stanęła jak wryta, pobladła, ledwie oddy- 
chała. 

Dyrektor pytał kolejno iane kandydatki, a 
gdy był przy ostatniej, zwrócił się de urzędnika : 

— Wożnego | 

Pośpieszył natychmiast do drzwi i zawołał 
służącego, który stanął w progu i czekał. 

Dyrekior gładsąe białą, wypieszezoną ręką 
szpakowate faworyty, rozkazał: 

— Te — wskazał na cztery stojące pod ścia- 
ną — do portjera i wypuścić... a te, do pana 
doktora — i nie patrząc na robotniee, zniknął 
ma PATA, które mu usłażnie otworzył urzę- 
Kobiety stojące pod Ścianą i pozostałe w sze- 
regu skrzyżowały ze sobą spojrzenia; jedne złe 
i zawistne, drugie tryumfujące i wesołe, z wy- 
en Stasi, która nporezywie patrzała w po- 

ogę. 
— Ruszcie się wy eztery z pod Ściany — za- 
wołał woźny — za mną! — wziąwszy od urzę- 
dnika ieh świadectwa. 

Urzędnik zajął się papierami na stole, a ezte- 
ry stojące w pokoju poczęły przyglądać się so- 
bie. Dwie z nieh były mężatki, żeny wyrobni- 
ków, trzecia dziewesyna z Czarnej Wsi, wszyst- 
kie w chustkach na głowie, twarse zbiedsone 
i zmęczone. s: | 

Po dobrej ekwili wróciłówośny igrzekł tonem 
TOSKAGA : 
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szawie tylko raz rewizja w redakeji, a to w r. 
1894 w „Głosie“, który wówezas samknięte s po- 
wodu wykrycia Ligi Polskiej; s redaktorów ów- 
czesnego „Głesn* Marjan Bohusz dostał się de 
więzienia, a dwaj iaai pp. Jan Popławski i Hła- 
sko ocalił się szybkim wyjazdem z granie Kró- 
lestwa. Od tego ezasu nie było wypadku rewi- 
zji redakayjnej. Nawet gdy przed pięciu laty, za 
rządów Imeretyńskiego, władze = niesłyshaną 
energją tropiły spraweów wykradzenia słynnege 
mejaorjału x r. 1898 i aresztowano na tle tej 
sprawy redaktora Nowodworskiego, ograniczono 
się de rowisji w prywatnen jego miesskaniu, a 
nie posanięto się do redakcyjnego łokalu „Ka- 
rjera*. 

Tem większe zdnmienie wywołał obecny wy- 
padek. Sprawa „Kraja“, bez względu na to, jak 
się zakończy, będsie jednym z ciekawszych przy- 
esynków do charakterystyki naszych stosunków. 

* * 

Oddział sanitarny, organizowany x iuiejaty- 
wy J. E. Arcybiskaps warszawskiego, ks. Win- 
centego Chościak - Popiela, wyjeżdża x Warsza- 
wy w dnia 30 kwietnia. Suma ofiar, jakie wpły- 
nęły na utrzymanie oddziału, wynosi 120.000 
rubli. Nar. 


Ze sejmu pruskiego. 


Dnia 13 kwietnia odbyło się w dalszym eig- 
ga drugie czytanie etatu ministerstwa oświaty. 
Przy rozdziale: „wyższe zakłady naukowe“, zaj- 
mowano się szczegółowo trzema kwestiami: 1) 
Policzeniem nau:zycielom pomoeniesym ©easn at 
do definitywnego ustanowienia przy nnormowa- 
niu późniejszej emerytury. 2) raehem szkół re- 
formowych i 3) wakacjami wyższych zakładów 
nankowych. Po przemówieniu dra Studta zabrał 
głos poseł nasz, pan dr Pomian Dziembow= 
ski. Głmnaziści — mówił — znają kon-tytueję 
Rzymian, lecz nie znają swej własnej. Giunazi- 
sta uczy się historji niemieckiej i pruskiej, lecz 
nie uczy się historji wszechświatowej, d<iejów 
cywilizacji, powstania politycznych państewek i 
historji polskiej. Dalszy błąd gimnazjów polega 
na tem, że uezniowie coprawda uczą się pisać 
ekstemporalji francuskich, lees nie umieją władać 
językiem francuskim. Czyk nie możnaby usunąć 
starego zwyczaju, że uczniowie w sobotę przed 
wakacjami muszą iść do szkoły i to tylko po 
świadostwa ? 

Czyżby świadectw nie można w piątek po 
nance rozdsielić ? Ogólnych tych uwag nie mogę 
bez wzmianki specyficznie polskiej zakończyć. 
(Wesołość). Udxzielano mi nauki w języku pol- 


skim, a przecież jako tako władam językiem nie- 


— Chodźcie do pana doktora. 

Przeszły część podwórza brakowanego, a gdy 
były w sieni jednopiętrowego budynku, woźny 
dał znak ręką by stanęły, sam zapukał do draw 
parterowych i zameldowawszy dektorowi, wróci. 
mówiąc : | 

— Idźcie do pana doktora... a potem do kan 
eelarji, gdzie byłyście. 

Zostawione kobiety wahały się, wreszcie od 
ważniejsza, żona murarza, nacisnęła kiamkę i 
wszystkie cztery weszły do gabinetu doktora 
małego pokoju umeblowanego ssezlongiem, krse» 
słem wyplatanem do badania kobiet, szafą oszkle 
ną, w której miały się mieścić lekarstwa pod 
ręczne, s wyglądały trzy słoiezki; biurkiem. 
przy którem siedział zaczytany w dzienniku de- 
któr Fasolkiewiez. 

Usłyszawszy hałas welodzących zawołał gnie- 
wnie, nia odrywsjąs oczu od gazety : 

— QG:ego tłoczysie się jak bydło?... won! 
ezekajcie za drewiami póki nie sawołam. a 
Kobiety szybko opuściły pokój i otulająe s 
chustkami ezekały w ehłodnej sieni, przez któ 

zimny wiatr przewiewał. 

Doktór wyjął » kieszeni kamizelki wykał * 
czkę, dłubał w zębach i czytał dziennik, a guy 
jaż skończył, dobył ze szuflady biurka lusterko, 
obejrzał starannie swój język, był białawy. | 

Przypomniał sobie starannie co jad wesor j. 
Obiad był zdrowy przecież: rosół, elelęeina £ 
kompotem, legominka lekka, ezarna kawa i dwa 
kieliszki wine... nie, obiad nie mógł mu sassi y. 
dzić, Następnia wypił kawę białą bez elaiva. 
wreszcie kolacja... Ę 

— Już wiem — mruknął do siebie — -em 
befaztyk był zanadto wysmażony, twardy... te 
on mi zaszkodzsił. : 

Postanowił uważać lepiej w przysałości 3 
dopieezenie mięsa i jego gatunek. Znów spojraół 
w lustro, poprawił małe wąsiki farbowane na esar- 
no, delikatnie przesunął grzebykiem włosy far- 
bowane, a przypatrująe cię tok kolorowi dostrzegł 
odcień sielenkawy |! z elena zaklął: 

(Cigg daly nenga. 
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mieckim. (Wesołość). Czemu zniósł rząd teraz 
naukę języka polskiego i pozwala tylko niemie- 
ekim uesniom brać w niej udział, lecz nie Po- 
lakom ? To nie zgadza się przeeież z konstytu- 
eją! — Na te wywody odpowiedział posłowi na- 
ssemu tajny radea dr Mathias, że teraz ndstela 
się w gimnazjach nawet za wiele historji kon- 
stytneji i eywilisacji. We franenakiem kładzie 
się wagę na ustne, dlatego zniesione zostały pi- 
śmienne prace przy egzaminach abiturjenekiek. 
Polakom nie zakazuje się brać ndsiała w lekcjach 
jęsyka polskiego, leeg wyklucza się ich tylko z 
pierwszego kursu elementarnego, gdyż otrzymuje 
tok samo wykształcenie elementarne w domu 
rodzicielskim, w dalszych zaś kursach mogą brać 
udział i Polacy. Że Polacy w nich udziału nie 
biorą, polega na tem, że nanczyciele nie upra- 
wiają agitacji, gdyż nauki tej udzielają nauszy- 
ciele Niemey. Aby ułatwić porozumienie się po- 
między rodzicami a nancsycielami, utworzono w 
szkołach specjalne gabinety i wyznaesono godzi- 
ny, w których rodzice z Ranczycielami pomówić 


mogą. 

Poa. Palleske (str. kons.) mniema, że gdyby 
profesorowie wykładali w szerszysh zakresach 
dzieje korstytneji, to wtenszaz mielibyśmy opróez 
politykujących akademików, politykujących gi- 
mnazistów. Na to odpowiedział pos. D ziem- 
bowski: Stndjam dziejów konstytucji a zajmo- 
wanie się polityką nie jest preeeież tem samem. 
Bo kto ena prawo stowarzyszania się i odbywa- 
nia zebrań, ten powinien także znać konstytneją. 
Gó to pomoże, jeżeli dyrektorowie naanaerą go- 
dziny, w których rodzice porozumieć się mogą 
z profesorami, jeżeli ordynarjusz w tej godzinie 
nie przybędzie. Jeżeli komisarz rejeneyjny przed- 
tem zaznaczył, że polsey nauezyciele języka pol- 
skiego uprawiali agitację, to wykaznje się zno- 
Wa, że podwładne mu organa fałszywie go po- 
informowały. 

! Minister oświaty dr Studt: Preopinant twier- 

dzi, że jesteśmy przez pedwładne nam organa 
fałszywie poinformowani. Przeciwnie, zbadaliśmy 
owe stosunki jak najskrupniatniej. Wykarało się, 
że bibljoteki szkolne, gdyśmy jeszeze mieli pro- 
fesorów Polaków, zawierały bardso wiele ksią- 
żek eharakiern agitatorskiego. Książki te za po- 
radą owych profesorów, udzielających nanki ję- 
zyka polskiego, zostały zakupione, a nawet w 
niektórych przypadkach były przedmiotem wy- 
kładów. Wotee takich stosunków było obowiąz- 
kiem rządu wmieszać się w te sprawy i nie do- 
paścić, aby nadal takie stosunki panowały. A 
do tego należy jeszeze dodać, że niektóre sto- 
werzyszenia gimnazjalze utworzono za iniejatywą 
tyeh profesorów. Był to sukees polskiej agitacji. 

Polucy zawsze do tego dążą, aby na miło- 
dsież wpływać pod względem politycznym, by 
się stała jak najwięcej radykalną. Z niemieckie- 
mi zasadami nie można tego pogodzić, aby po- 
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litykę w ten sposób wysuwać na pierwszy plan. 
Przyszło swego ezasu do tego, że Część uezniów 
nie brała udziału w nauce języka polskiego, ai- 
bowiem tych uezniów Niemeów wyśmiewal! uez- 
niowie Polacy. Uesniom niemieckim nauka ję- 
zyka polskiego dała się w ten sposób tak we 
znaki, że za pozwoleniem rodzieów — przestali 
nezęszczać na lekcje języka polskiego. Teraz, 
gdy nauki języka polskiego udzielają nanezycie- 
Je Niemey, nie potrzeba się x podobnem liszyć. 

Naturaln e, że wybuchł teraz strejk nezniów 
Polaków; jeżeli z powodu braku nezniów zsie- 
siono niektóre kurse, te jest tewu li tylko pol- 
ska agitacja winna. 

Dr. Dziembowski: Utwerzenin się taj- 
nych stowarzyszeń gimnasistów Polaków win- 
na jest tylko władza administracyjna, ponieważ 
nie pozwala, aby uezniowie uezyli się polskiaj 
literatury i historji. Przez te zmusza się uez- 
niów do wstąpienia do owych stowarzyszeń. 

Dr. Studt: Stowarzyszenia gimnaxistów 
powstały w ezasie, w którym jeszcze polsey pro- 
fesorowie byli przy sterse. | 

Tą odpowiedzią ministra oświaty zakończyła 
się cgólna dyskusja. 


Kraków przeciwko powodzi, 


Ostatnie posiedzenie rady było wyłącznie po- 
święcone sprawie budowy portu w Krakowie i 
ochrony Krakowa przed powodzią. 

Dwa istnieją, jak wiadomo, projekty. Co do 
portu, rząd projektuje wybudowanie go na pra- 
wym brzegu Wisły, gdzieś w Dębnikach w dość 
znacznej stosunkowo odległości od miasta; gmi- 
na natomiast domaga się aby port był na le- 
wym brzegu pod samym Krakowem około Grze- 
górzek. Co do oekrony, rząd ehee obwałować 
Wisłę wałami ziemnymi | murami, gmina pra- 
gnie przekopu od klasztoru zwierzynieckiego do 
ujścia Wilgi. Otóż prof. Sikorski, wybitny 
znawca budowli wodnych, referował na posiedze- 
niu rady obie te sprawy. 

Przedstawiwszy klęski i straty, jakie poeią- 
gają sa sobą eoroesne wylewy, pedniósł refe- 
ront, że obwałowanie samo nie wystarczy, a we- 
dług projektu rządowego, Wisła od Pyshowie 
ma być ochroniona wysokimi wałami, koryto 
praez to zostanie pogłębione i woda przestanie 
wtedy zalewać tysiące urodzałnych morgów zie- 
mi. Wały koło Krakowa mają być ziemne. Ko- 
ło klasztoru Norbertanek musiałyby już być mu- 
ry ochronne o silnych fundamentach.Takie mury 
wymagają olbrzymieh kosztów, w innym bowiem 
razie będą one nietrwałe. Koło Wawelu Wisła 
ma wielki, nagły zakręt wody. który należałoby 
znieść, a to przez regulaeję. Gdyby bowiem za- 
kręt ten pozostał, w takim rasie żadne wały 


LESZCZYŃSCY. 


Kartka z dziejów polskiego teatru. 


Leszczyński Bolesław Belina wyszedł ze 
szkoły Chełchowskiego. To desyć powiedzieć. 
Chełehowski stwarzał talenta. Mówię stwarzał, 
bo nie dość mieć talent. Zmarnieje, gdy dyre- 
ktor teatru nie umie, czy nie ehee go wywieść 
na jaśnię. Bywają przykłady i bardzo blisko, że 
nie daje się talentowi rozwinąć, bo popadł w 
niełaskę, a idą w górę pół i ćwierć talenty. 
Chełchowski, acz sam mało umysłewo wykształ- 
eony, był dcskonałym rachmistrzem. Tłumił nie- 
chęć, gdy obliczył, że na ujawnieniu talentu 
kasa zarobić może. Tego obrachnaka nigdy nie 
żałował. Gdyby tak wszyscy czynili, mielibyśmy 
więcej Chełchowskieh, a mniej martwych mode- 
łów seeniaznych, ndających żywe postacie. 

Leszesyński zaciągnął się pod sstandar Chet- 
chowskiego w Płoeku r. 1858. Miał wówczas lat 
18. Urodził się na Kankasie, gdzie ojeiee jego 
Hipolit i matka z Gąsowskick, wysłani zostali 
po roku 1831. Z Chełsehowskim tułał się po pro- 
wineji, a po jego sgonie dostał się do Wilna. 
Tam go widzimy w r. 1860. Grywa koshanków. 
Dochowała się pamięć kilku jego ról. Na bene- 
fis Derynga dnia 21 stycznia gra Stanisława w 
Korzeniowskiego „Zaręczynach aktorki*. W „Je- 
rzym Lubomirskim* Odyhea gra 19 maja Jana 
Chr. Paska. W „Córee filczofa* sztnee G. K. P. 
przedstewia Diderota. W „Dworaeh polskieh* 
Majeranowskiego jest Waeławem. W „Hamlesie* 
dnia 38 lutego 1861 przedstawia Horacja, gdy 
Hamietem jest sławny wówezas Nowiński a Ofe- 
łją Pacewiozówna. Żeni się s Anną Paeewiezó- 
wną, która w Wilnie miała duże powodzenie ja- 
ko artystka. Obecna jego żona, Rapacka z domu, 
jest ozdobą seeny warszawskiej. 

Nazwisko Leszęzykskich słynęło przez pewien 
ozas I królowało ma scenie wileńskiej. Józefa 
Leszczyńska, nauczycielka z zawodu, odz”aczała 


| się w rolach kochanek. Umarła na scenie w Ko- 


wnie, grająe Tekle w „Okrężnem*. / 

Julja Leszczyńska, bardzo powaćha, rychło 
scenę opuściła wyszedłszy za mąż za Maksymi- 
ljana Szónfelda. 

Wanda Leszczyńska, siostra Bolesława, przy- 
była do Wilna wraz z bratem i stała się wkrótce 
bożyszesem sałego miasta. Młodzież dzieliła się 
na dwa obozy, na Wandzistów i Julistów, ale 
uroda Wandy zaćmiewała Jnlję, Było przysłowie 
w Wilnie: Piękna jak Wanda. 

Sil fizysznych jej nie dostawało, więc grą 
nie mogła wstrząsać ałachaezy, ale wielbieieli 
miała ogrom. Abramowiez, Świeżo zamisnowany 
jenerałem, gdy spotkał raz pierwszy na ulicy 
Wandę, osłupiał, padł przed nią ua kolana, pro- 
sząe o poswolenie neałowania jej ręki. Opiewa- 
no wierszem jej piękność, teatralni smakosze 
zsaleli. 

L. Kondratowiez pisze kuplety eharakterysty- 
ezne, śpiewane ns natę: „Staeh mi pierścionek 
przyniósł z jarmarka*, które rozeszły się w set- 
kach odpisów. Niektóre panie na ten sam temat 
tworsą zwrotki do sweiek mężów i narzeszonych. 
Całe miasto wyśpiewuje przez ezas pewien: 
„Stach mi pierścionek przyniósł*, Wielkorządea 
ówesesny Nasimow kazał każdą poshwysoną pio- 
senkę tłomaczyć na rosyjskie i świewał je u stóp 
swej uwielbianej. 

Jeden tylko baron Krauze, który więcej ce- 
ni? sztnkę niż urodę, pytany o zdanie powie- 
dział: „Ja nie nie słyssę, bo mam krótki wzrok“. 
Wanda krótko występowała, zabiły ją suchoty. 

Oto przeskok od brata do siostry, nie szko- 
dliwy, bo dzieje teatru wileńskiego tak zajma- 
jące, tak obfitujące w szezegóły domewego Ły- 
ela artystów, nikomu nie są znane. 

O samym Leszezyńskim eo więsej mówić? 
Wilne utraeiło teatr polski po r. 1863. 

Artysta tułał się po prowineji przez łat ezte- 
ry, petem osiada? kolejno we Lwowie, Krakowie, 
aż na stałe przytuliła go Warszawa, gdzie do- 
tąd święci tryumfy. e 
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nie utrzysałyby się tutaj z powedu silnego prg- 
da wady. 

W obeż tego przekop jest najodpowiedniejszym 
środkiem usunięcia niebezpieczeństwa powodzi, 
a ma tę dogodność, że daje Krakowowi wygo- 
day i obsrerny port. 

Trudności techoieznych pazekop Wisły nie 
przedstawia , sachodziłyby tylko trudności eo do 
takiego urządzenia przekopu poprzecznego, aby 
silẹ w nim eała masa wody prsy otoczeniu od- 
powiedniej wysokości wałami zmieścić mogła. 

Komisja wzięła w rachubę największe nie- 
bezpieczeństwo powodzi, mogące grozić naszemu 
miastn chcąc ochronić je przed najwyższym sta- 
nem wody. Przeprodsono więc szezegółowe obli- 
czenia na podstawie powodzi z roku 1813 i 1903 
i obliczeno ilości przepływa na 3500 m. kub. 
dla poprzacznego przekroju przekopu. W roka 
zeszłym przepływało 2300 m. kub. wody; w ro- 
ku 1813 przepływało 3500 m. kub. i dlatego w 
interesie miasta należałoby wziąć tę wyższą 
cyfrę. Namiestnistwo wszakże jest zdania, że 
cyfra z roku 1813 jest mytem i że wystarczy 
Py ilość wody z zeszłego roku. 

. referent przedstawił, że oblierania namiest- 
nietwa nie są uzasadnione i obstaje przy cyfrze 
3500 m. kub., podał szczegółowe cyfry co do 
rozmiarów przekopu, szkarp 1 wałów, oraz cyfry 
takież same eo do ubazpieszenia przełożonego 
koryta Rudawy i oehronienia miasta także z tej 
strony przed powodzią. 

Wyjsśniwszy unormowanie przekroju przeko- 
pu, referent objaśniał dalsze przygotowane prze- 
kroje wałów i wysokości korony wałów, orar 
sposoby zabezpieczenia wałów przed różnymi nā- 
turalnymi szkednikami, jak krety i myszy, któ- 
rych nery ułatwiają przerwanie wedą. 

Komisja projektaje, aby część starego kory- 
ta Wisły pe klasztor zwierzyniecki zasypać; zać 
część dalszą od klasztoru aż po ujście Wilgi 
utrzymać; powinno ono być przez odpowiadnie 
ezynniki przeznaczone na projektowany port, 
zimowy. Przestrzeń ta, ujęta w mury i szkarpy, 
przedstawiałaby bardzo ładny widok, a woda 
w tej przestrzeni mogłaby być odpowiednio od- 
świezżana; projekty takie odświeżania przedsta- 
wit szezegółowo referent. Woda w ten spozób 
odświeżona, nie może być szkodliwą dla stosun- 
ków kygjenieznysh miasta. Obszar gruntów sta- 
rego koryta Wisły wynosi 45 hektarów. 

Miasto zniszezone nie może naturalnie po- 
nieść kosztów przekopu; obowiązek w tej mierze 
pośpieszenia z pomocą przypada na kraj i pań- 
stwo. Koszta budowy przekopu ze wszystkimi 
dodatkami regulacyjnymi i praekopem ujścia Rn- 
dawy, obliezono na 4,180.000 kor. Odtrącając 
od tej kwoty wartość gruntów starego koryta 
na 488.000 koron, to rzeczywisty kosst przeko- 
pu wynosiłby tylko 3802.000 kor. Regulacja 
Pełtwi we Lwowie me kosztować 5,710.000 kor.; 
zdaje się, że wobee tej sumy wydatek 3,802.000 
kor. w tak ważnej dla Krakowa sprawie nie bę- 
dzie wielkim. 

+ 
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Po przemówieniu referenta uchwalono rezo- 
lueje wniesione przez p. Daszyńskiego: 1) Rada 
miasta przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie miejskiej komisji dla budowy dróg 
wodnych o planie przekopu Wisty pod Krako- 
wem, celem skutecznej ochrony miasta przed 
klęską powodzi. 3) Rada wyraża niezłomną na- 
dzieję, że zarówno dyrekcja dla budowy dróg 
wodnych, jak krajowe władze antonomiszne i 
rządowe, niemniej reprezentacja poselska kraja 
w parlamencie, uwzględnis słuszne żądania gmi- 
ny m. Krakewa, dotyehezasowóomi powodziami 
rujnowanege i obarszonego najwyższymi cięża- 
rami podatkowymi. 

Na wniosek wiceprezydenta Lea uchwalono 
projekt referenta — przedłożyć władzom wyż- 


Szym. 


„ŚWIĘCONE*! 


Choć wiosenne świta słońee, choć się budzi 
Świat z uśpienia, chociaż dzweny wielkim gło- 
sem wełają na zmartwychwstania godzinę... są 
ludzie zatopieni w mroku necy, łez i bólu... 

Ciemnota wpiła im się w serca... nędra spę- 
tała dłoni tysiące, złe poszepty zatruły dusz 
skarbnieę... 

Czyńcie widzieli kiedy nędzarzy bez chleba, 
dachu, litośsi i słońca ?... 

Oto idźcie do tych wiosek, gdsie nikt nie 
umie ezytsć, gdzie matka nie tuli dziatwy w swe 
ramiena, gdzie obey język wpija się w myśl lu- 
du i zabija narodowych sił źródło... 

Jeśli staniecie wśród ehat takieh wiosek i 
podniesiecie poekodni płomień w górę, święconą 
będzie ta ekwila i lud ją uezei jako zmartych- 
wstania godsinę... 

Więs idźcie !... 
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Święęone będą te dłonie, które doraneą drzew 
ma rozpalenie ogniska, gdy mróz dokoła. Śwłę- 
eons będą te serca, które przytulą do siebie tych 
«o płaczą i ból czują... Święeone bądą te oczy, 
które ujrzą zbłąkanyeh i powiodą na drogę od- 
rodsenia... ale i święzone zostaną te prace, któ- 
re zbiorą grosz na szerzenie oświaty w tych 
wioskach, w których eiemnota wpiła się w lu- 
dzkieh dusz tysiące, ręka spętała dłoni tysiąte... 
sle poszepty zatruły sere skarbniee... 

Więc idźcie |... 

Stańcie w jednem, wielkiem kole ludzi miłu- 
jących ludu duszę, przeżyjcie w wpólnem gronie 
ehwil kilka i rzućcie gross na składkę dla szkół 
tam po włoskach, kędy nikt jeszcze dzieci nie 
przygarnął ku sobie, nikt nie otworzył wrót na 
szeroki szlak wiedzy i prawdy... 

więcone są te uczucia, które jednoczą dale- 
kie krańce światów ludzkich... skąpanych w 
zdrojach nauk i cywilisacji wiodą ku tym, któ- 
rzy mowy liter nie znają. 

Święcone są te siarna, które się sieją na 
plon ducha i chleb myśli... 

Święcone te ognie, które rozpalają żar po- 
święceń i topią samolubstwa bryły na miłosier- 
dzia skierki... 

Swięcone te czyny, co jak głosy wieszaze, 
wołeją w Polsce : 

wiatła jeszcze | jeszcze! jeszcze | 

Więc idźmy l... 

A jeśli z ofiar naszych wspólnie łożonych, 
powstanie bodaj jedna szkółka polska na kresach — 
wtedy powiedzieć będziemy mogli, iż praca by- 
ła Święcona i na zmartwychwstanie narodu ziar- 
mo posiada ? 

Krakowskie „Koło Pań“ Tow. Szkoły lu- 
dowej sapraszająe na wspólne „Swięcone* w nie- 
dzielę 17 b. m. ufa, iż chętnych i życzliwych 
sprawie oświaty ludua przy stole swolm nie uj- 
rzy mało. 

Zwyczajem staropolskiego obchodu, na świę- 
sons dla szkółek ludowyeh, otwarte wrota i chleb 
zastawiony ! Alleluja |... 

Jadwiga z Łobaowa. 


ZE SWIATA. 


Patwjoiyzm zstodzieja japońskiego. — Nowe pier- 
wiastki. — Przepis na „perpełuum mobile“. 
Patrjotysm złodzieja japońskie- 

go. Gdy wieść o pierwszem sxwycięstwie floty 

japońskiej rozessła się po kraju, ezczono dziel- 

ność japońskiej foty nadzwyczaj uroezyśeie i 

wesoło. W owaejł tej brał także udział w mie- 

ście Osaka artysta dramatycany Kawokami. — 

Podexzas gdy entuejastyszaie wykrzykiwał „ban- 

sai“ (niech żyją), skradziono mu zegarek. Zega- 

rek ten był darem cara dla artysty, który swe- 
go ezasu w swej podróży artyetyeznej grał tak- 
że na dworze petersburskim. Wartość zegarka 
wynosi mniejwięcej 1000 yenów. Głdy spostrzegł, 
że megarək mu skradełono, orzekł Kawakami, że 
nie ubolewa nad stratą zegarka, a nawot eieszy 
się, iż w ten sposób pozbył się tej „rosyjskiej“ 

pamiątki. Trzy dni potem przybył do hotelu w 

Osaka pewien Japończyk i oddał paczkę dla 

Kawakami. Po otworzeniu paeski znaleziono w 

niej segarek wraz z dopiskiem, że „złodziej z se- 

garkiem, na którym się znajduje portret eara, 

nie wie, eo począć. * 


* * 

Nowe pierwiastki. Profesor Baskers- 
villa s uniwersytetu w Nowej Karolinie, jak do- 
noszą z Londynu, rozłożył tor, używany do wy- 
robu koszulek do lamp żarowych, na dwa nowe 
pierwiastki, które nazwał „berselium*, na exeść 
słynnego chemika, wynalasey tora i „earolinium* 
dla uezezenia swego miasta rodzinnego. — Oba 
pierwiastki posiadają taką siłę przeńwiecająeą, 
że praenikają pokryte suknem rurki miedziane, 
mosiężne, żelazne i ssklano, 


* w 

Przepis na „perpetuam mobile* — 
Cheiwym sławy i złota wynalazeom przydać się 
może niezawodna recepta ma zbudowanie massy- 
my parowej, nie potrzebująeej żadnego paliwa, 
więe na „perpetuum mobile“, to niedoścignione do- 
tąd marzenie, tę przyezynę liesnych... bzików. 

Przedewssystkiem trzeba zebrać kupę gazet, 
najlepiej speejalsych techaiezaych i wyszukać 
następujące ogłosnenia : 

„Nowego systemu koeioł parowy, zaossezę- 
dzaj e7 38 1 pół proe. paliwa...“ 

„Wentyl nowego wynalazku, dający ozzezę- 
daośei 15 proe. 1 regulator, zaoszezędzający 20 
proe. paliwa.,.* 

„Patentowana ssonwa wymaga o 10 procent 
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mniej paliwa; patentowane nowe pakunki zao- 
szezędzają 12 proe. paliwa...“ 

„Znakomicie pomyślany ruszt zmniejsza ilość 
potrzebnego materjału opałowego o 10 proe...“ 

„Wyborny smar, dający 1 t pół. pros. oszezę- 
dności w paliwie...“ 

Pozostaje tylko zbudować maszynę, w któ- 
rejby znalazły zbiorowe zastesowanie wszystkie 
te nowe wynalazki i ulepszenia, dające razem 
102 proe. oszczędności materjału opałowego. 

Maszyna ta będzie nie tylko sama z siebie 
w besustannym rachu, nie będzie wymagać ża- 
dnego paliwa, ale w dodatka dostarczy jeszcze 


KRONIKA. 


, Kalendarzyk kościelny. Dziś sobota Lamberta męczen- 
nika, Urbana i Julji panny; w niedzielę Grobu Pana Je- 
susa, Aniceta papieża męczennika i Roberta opata wy- 
snawey. 

Kałendarzyk astrosemiozny. Wschód słońca rozpoczął sią 
dziś o godz. 4 minut 48, zachód przypada o godz. 6 mi- 
nut 34, długość dnia godzin 18 minut 44. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


W Paczołtówicach (powiat Chrzanów) poczta 
Krzeszowice, zaginęła dziewczyna, głncho-niema, lat 
24, wzrostu małego, o twarzy owalnej, oczach czar: 
nych. Ubrana była w ksf:anik biały, chustkę ozarną, 
na głowie miała białą chusteczkę. 

Wyszła ona z doma rodzicielskiego dnia $ kwie- 
tnis o godzinie 1 po połndaiu. Wszelkie posznkiwa- 
nia we wsiach okolicznych były bez skutku. Ktoby 
napotkał zagubioną, zechee ją zatrzymać i dać znać 
rodzicom. Prot i Agnieszka Nowakowie, rodzice, za- 
gabionej. 

Z Poznania donoszą, że kardynxł Kopp ma prza- 
nieść do innych miejscowości tych księży, którzy 
gkompromitowali się w procesie bytomskim, co przy- 
czyni mię do mzdrowienia i uspozojenia stosunków 
górnośląskich. 

Wielki Kraków. Z Ludwinowa komnnikują nam: 
Dnia 13 kwietnia odbyło się w Ludwinowie posie- 
dzenie Rady gminnej, na którem komisja złożona z 
przewodniezącego gminy p. W. Jelonka i trzech ra- 
dnych, przedłożyła warunki oo do przystąpienia gmi- 
ny do m. Krakowę, 

Warunki te, płsyjąte przez Radą do wiadomości, 
opiewają : 

Gmina Ludwinów traxtować będsie dopiero wtedy 
e przyłączenie. jeżeli do tego będzie wezwana przez 
reprezentację Rady miejskiej, W tym razie gmina żą- 
dać będzie bezpośredniego połączenia u Krakowom, a 
to przez wybudowanie mostu n wylotu ulicy Skawiń- 
skiej i dopiero wtady podpisze warunki przystąpienia, 
gdy budowa mosta już bądzie zaczęta. Miasto Kraków 
musiałoby się zgodzió ma ustanowienie okresu przej- 
ściowego 20-letniego i pozostawienie gminy przez ten 
ozas w tej samej skali opodatkowania, nadto na uwol- 
nienie gminy na tea esas od opłaty konsumoyjnej i 
opłaty od wodociągów. Dalej żąda Lndwinów dokła- 
dnego określenia terminu, kiedy wybudowana bzdzie 
szkoła, urządzone braki, oświetlenie, wodociągi i xa- 
nalizacia i jaką Kraków da epzekutywą w razie nie- 
wykonania przyrzeczonych robót. Fnnkejonarjusze Lu- 
dwinowa mieliby przejść na etat gminy Krakowa. Lu- 
dwinów wybierałby esterech reprezentantów do Rady 
miejskiej. 


KRAKOW, 16 kwietnia. 


Uroczysty obchód cgłoszonia wiekopomnej kon- 
stytucji, odbędzie aig, jak co roka, w sali krakow- 
skiego „Sokoła“, jako w geiną trzymasią rocznicę, 
we wtorek, dnia 3 maja r. b. 

Sokola komisja ebchodowa ułożyła jnż program i 
dokłada starań, by uroezystość wypadła jak naj- 
świetaiej. 

3-go majń. jak po iune lata, tak i tego rokn 
urządza w dniu roczaicy konutytneji narodowej To- 
warzystwo przyjaciół muzyki „Harmonja* fastyn na 
eele utrzymania tej orkiestcy i bezpłataej szkoły mu- 
zycznej dla biednej młedzieży. W programie ma być 
między innymi tryurafalny wjazd wiosny w pochodzie 
wnsystkieh dni wiosennych od 21 marca do 21 czerw- 
ca. A więc nie bratnie i Medarda i wesołego „pri- 
ma aprilis“, bocianów i żabek, pierwiosnków i fijoł- 
ków, koncertu żab i t. d. 

Niedziela i święta przedstawiać będą nadobne pa- 
nie, a pewnie Palmowa, Biała i Zielona przyczynią 
się do uświetaienia pochodu. 

Osoby z pomysłem artystycznym i chętne do prry- 
czynienia się do Świetności togo festynu, raGią po- 
dać pisemnie adresy do „Harmonji*, w eela zapro- 
szenia ich do komitetu. 

Profesor Aleksander Michdłowski z Warsza- 
wy przybył wozoraj do Lwawa i da dsiá konoert w 
Filharmenii. 


, Angielskie Kapelusze i Cylindry 


z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 


Skład bializny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski. 
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Na ostataiam posiedzenin Rady m.ejskiej sekro- 
tarz Magistratn odczytał zatwierdzenie zatupaa domu. 
Larysza dla biur Magistrata i zaciągnięcia pożyczki. 
W sprawie spora spółki tramwajowej s Magistraten: 
wybrano sędziego polubownego w osobie dra Fieri- 
cha. Spółka wybrała na sędziego dra Boschona, 

E. m. Ponikło interpelował o projertowaky 
par ludowy, którego wniosek przed laty już zatwier= 

ZOBO. 

R. m. Domański domagał się sałożenia wiel- 
kiego zakładn dla ebłąkanych w Krakowie lab ole- 
licy. Do poruszenia tej sprawy nawoływałśśmy jaż 
dwukrotnie, wykazując jej ważność. i» 

R. m. Daszyński poruszył kwestją polepszenia: 
bytu zamiataczy ulic. 

Po załatwieniu sprawy przekopu Wisły, przy koś- 
cu posiedzenia r. m. Bąkowski domagał się prze- 
prowadzenia wniosku eo do badowy wodotrysku nz 
plantacjach. 

Wydział klubu prawników zawiadamia awoiek 
P. T. Panów członków, że we ozwartek 21 kwietnia 
1904 o godz. 71/, wieczorem, odbędzie się w lokalu 
klubu męskie zebranie towarzyskie z wepóluą kolacją. 
Wkładka 2 kor. od osoby. Zgłoszenie udziału kenie- 
czne do 19 kwietnia 1904 włącznie. W razie nie- 
zgłoszenia wię 25 osób kolacja wspólna sią nie odbę- 
dzie, a wkładki zwróccne zostaną. 

Uroczyste otwarcie lokalu Stowarzyszenia „Zwią- 
zek kobiet* odbędzie eię w niedzielę da. 17 b. m. 
o godz. wpół do 12 tej przed poładniem: Poranek. 
artystyczny, którego prrgram jest następujący : 1. sa- 
gajenie, 2. chór mieszany: a) Gall „Kalina“, b) Ły- 
senko „Na wtorody*, 3. dvklamacja, 4. duot (tenor: 
i baryton) Kiioken „Barcarolla*, 5. wiolonezella,! 6. 
deklamacja, 7 chór męski: a) Markowski „Szeroki 
Ean“, b) Schena „Pieśń pracy". Krzesło 1 k. Wstęp 
ma sala 20 hal. 

O godz. 3 pe południu odbędzie się sgromadze- 
nie kobiet z następującym porsądkiem dziennym: 
1. zagajenie M. Tarzyma, 2. wybór przewodniczącej, 
3. położenie kobiet pracnjących: dr Zawadzka, 4. dy- 
skusja, 5. wnioski i interpelacje. Wstęp wolay. Li- 
csny udział kobiet barda pożądany. 


Posiedzenie wydziału filolog. Axademji Umie- 
jętności odbędzie sią w poniedziałak dnia 18 kwie- 
tnia b r. o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
Dr A. Ksrbowiak: Studja statystyczne z dziejów Uni- 
wersyteta Tagiellońskiego 1483—1510. Potem odhę- 
dzie się posiedzenie administracyjne. 

Nadzwyczajne walne Zgromadzenie członków” 
Towarzystwa kredytowego rękodzielników 1 przem. 
odbędzie się celem wyboru komisji rewizyjnej w pią- 
tek d. 29 b. m. o godz. 5 po poładnia w sali Es- 
dy miejskiej. W braku kompletu odbędzie się o ga- 
daiaie 6 drngie zebranie bezwzględnie ważne. 

Kurs dla analfabetów chwarty zostanie w lokar 
ln Stow. „Gwiazda* w Krakowie. Na karsie tyæ u- 
dzielaną będzie bezpłatnie nanks czytania dla star- 
auych osób w niedziele i Świętn ed 8—5 pep. Wpi- 
sy odbędą sią w tymże lokalu w niedzielę da. 17 
b. m. w tyehsamych godzinach. 

Konkars artystyczny wystawy metalowej. Ko- 
mitet krajowej wystawy metalowej w Krakowie res- 
pisuje konkurs na projekt godła wystawowego. Głe- 
dło to srażyć będzie jako winieta na afisze i iane 
druki wystawowe. Projezt ma mieć cechy erygina|- 
nago pomysłn, powinien być wykouany piórkiem lak 
aposbem mBylwetkowym, by z niego m.zia było z 
łatwością kliszę sporządzić. 

Nagroda za najlepszą pra:ę, która staje się wła- 
snością komitetu, wynosi 100 koron. 

Skłrd jury podamy będzię póź siej. 

Projekta nadeyłać nrlaży po dzień 15 maja ped 
adresem biura wystawy, do projektu opatrzonego ed- 
powiednem godłem dołączyć należy w kopercie adreg 
antora. 

Wszelkich iaformaeji udziela biare wystawy ma- 
talowej. 

Wydanie Orłowskiego prsex rsąd rosyjski wis- 
dzom anstrjackim ma nastąpić dzisiaj. Orłowski będsie 
dostawiony do Ssozakewy i tam wydany w ręce sar- 
darmerji anstcjackiej, która go następnie przewiesie 
do tutejszego sądu karnego. 

Ruch tramwajowy został we czwartek ekol go- 
dsiny 12 w południe nagl: przerwany, przyczyną te- 
go był następujący wypadek: U wozu tramwajowe- 
go nr 80 złamała się of przednich kół w chwili, 
gdy zahamowany został w ml. Grodskiej, na stacji, 
obok magistratu. Cały moreg wozów, przyjaźdtają- 
cych od stromy mosta podgópskiego, musiał się ss- 
trzymać tuż przy wozie nazkoduonym i goście wśród 
sarkań zmuszeni byli udać się w dalnią drogę pie- 
shota. 

Z pogotowia ratuakewego. Wozoraj w południe 
w rzeźni miejskiej pebodło młode ciele żyda Kalma- 
na Immerglii ska, oseladnika rieśniokiego. Tumergliiok: 
ma zoga prawą, silnie przebitą. Pomocy lekarskiej 
udzieliło mu natychmiast sawezwane pogotowie. 

Pijasego, leżącego bez znaku życia mężczyznę, 
odwiozło pogolowie ratuukowe W piątek o godzinie 
wpół do 4 napołndniu z Plant ulicy Basstowai do 
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schroniska Brata Alberta. Jost to niejaki Aaton: K aw- 
ka, liczący lst 45. 

Wieczorem zawezwano telefonicznie pogotowie ra- 
tankowe na rogatkę mogilską, gdzie Kazimierzowi 
Głoldenowi, 17 letn'emn ehłopeu, kolega jego w bitce 
złamał lową rękę. 

Demewy złodziej. W ubiegły czwartek areszto- 
wano tutaj Franciszka Wrońskiego, lokaja, podejrza= 
zago o to, że przebywając w służbie u pp. Po- 
pielów przy ul. Bssztowej, skrzdł z zamkniętego sto - 
lika powaą kwotę pieniężaą. Przy odbytej rewizji 
zzalekiono u aresztowanego Wrońskiego okołe 180 
kron. 

Kradzież Dnia 14 b. m. aresztowała polieja kra- 
kowska Ależsandra Kleczyśskiego, z zawodu murarza, 
28 lat liczącego, z Podgórza, ponieważ tenże na szko- 
dę kapitana artylerji Hermana Kiauera skradł ze zam- 
kniątego stryohu buty i garderobę damską. 

Kleczyński był zajęty przy odnowien'u fasady te- 
go domu, w którym kapitaa Klauer mieszka. 

Skrytohójcze mórderstwo „na Szksach*. W 
piątek przed południem odbyła się rozprawa przed 
przysięgłymi pod przewodnietwem radsy Błoaarowi- 
cza, przeciwko 36-letniemn Fabiauowi Daljanowi, wy- 
robnikowi z D łów, który popełnił skrytob5ioza mor- 
derstwn na Stefanie Drabiku aa Górnym Ś.ąaku, W 
aamiarze rabunku 

Dnia 4 go pzźlsiernika 1903 r. znaleziono leżąca 
zwłoki ma drodz: » Mittalstejne do Schlegal. W zwło- 
kach rozpoznano Stefana Drabika, pochodzącego s Ga- 
licji. Z oględzin lekarskich wykazano, iż; padł on u- 
godzony strzałem rewolwerowym, przedtem jednako- 
wot musiał stoczyć walkę » mordercą. 

Drabik w przeddcień pwej śmierci miał wrócić do 
kraju z zaoszczędzonym groszem. 

Morderca Fabjan Duljan na robocie zaprzyjaź uł 
się z Marcinem Hebdą i otczymał od niego książkę 
robotniczą, opiewająsą na jago nazwiako. —- DuljaR 
Książką tą legitymował się jako Hobia. Śiedztwo 
wyzryło jadnakowoż, że nie nazywa się oe Hebda, 
lecz Duljan, a władze pruskie e morderstwie przez 
niego popełnionym doniosły władzom auskrjaekim. — 
Daljaa z Ś. p. Drabikiem saprzyjsź ił się w Lipska 
i z nim razsm wracał do kraju. Po drodze do Gali- 
cji watąpili w M tielat)in do xarozmy na dworou ko- 
łejowym następnie wyszli na pola, głsie Daljaa w 
zamiarze zabrania Drabikowi zaosacządzopysh przez 
aiego 200 mrok, napadł go s tyłu i zamordował. 

Na podetawie werdyktu przysięgłych zatwierdzo- 
RO pytania co do skrytobójczeg» mordarstwa 9 gło: 
sam., a tcybunał skazał Daljana na ksrę śmierol 
przez powieszenie. — Obrońca Duljana dr Heski 
wnió:ł zażalenie nieważności. 

Zgubiono dnia 26 przeszłego miesiąca w kasie 
oszczędności, w dziale zastawniczym, kwit zastawni- 
czy na medaljon słoty s turkusami i gotówkę 8 ke- 
rom. Właściciel tych przedmietów może się zgłosić na 
inspekcję policyjną, gdzie otrzyma natychmiast pe 
wylegitymowania się sweją własność. 

Ostrzeżsnie. Jakaś stręczycielka x Karlsbadu 
prawdopodobnie żydówka, przyjechała do Krakowa i 
werbuje młode dziewczęta do Karlsbadn. Dotychczas 
zdołała już namówić 6 driewcząt — przynpjmaiej tak 
opowindała jedna s werbowanych. Dziewezęta te nie 
wiedzą po oo jadą, a nawet nie wiedzą dokąd — strę- 
omycielce wierzą, że otrzymają dobrą służbę. Prawdo- 
podcbna, a nawet uraraduioma jest obawa, że nie- 
wiadoma trudni się haadlem dsiewoząt. Na fakt ten 
zwracamy uwszę policji. - 

Z krakowskiego Towarzystwa chowa drobin, królików 
i gołębi w Krakowie. Pierwsze większe zebranie w spra- 
wie założyć się mającego Towarzystwa chowu drobiu, 
królików i gołębi, odbyło się duia 6 b. m. Do tymosaso- 
wego Zarządu wybrano: p. Wandę Lazarową s Łobzowa, 
p. Ludwika Paszkowskiego n Czyżyn, p. Jakóba Silber- 
mana z Krakowa i p. Jana Powojewakiego ze Zwierzyńca. 
Na posiedzeniu Zarządu odbytem dnia 18 b. m. uchwalono 
przesłać statuta celem zatwierdzenia tychże do c. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie i zwołać w najbliższych dninch 
Walne Zgromadzenie celem ukonstytnowania się. Termin 
Zgromadzenia i miejsce, podamy w odnośnym czasie do 
ogólnej wiadomości. — Chętni do przystąpienia na osłoR- 
ków proszeni są o dokładne podanie nazwiska i mieszka- 
mia na ręce p. Jakóba Silbermana, weterynarza, Groble 6. 


Gakryelski kupuje, sprzedcja | najmuja: 
fortepiany, pianina, karmoaja 1 płanele — 
krajowe | zagraniczne — nowe i przygrane — 
sa gotówkę | na spłaty — bex ssłieski. 

TEA RIR EE U E A Aa 
Repertuar teatra miejskiego. 

W sebotę 16 kwiomia: „Panna de la Buigliere", kem. 
e» J. "me (trzeai gościnny występ B. Leszczyń- 
2 b 

W niedzielą 17 kwietnia: „Mazepa“, awa. 
Ej dj) (ezwarty gościnny występ B. Leszenyń- 
b o. 


Kącik humorystyczny. 
W szkele ludowej. 
Nanczyeiel: Kiedy najlepiej zcywać owoce 


<dojraałe ? 
Uczeń: Gdy ogroda!k épi, a pies uwiązsny. 


Modlitwa jubileuszowa 


„GŁOS NARODU" 


Despotyczna. 
Żona (da swego męża, strażaka, który wybiega 
x domu wieczorem, słysząs trąbrę pożarną). Aie pa- 
miętaj, żebyś mi tutaj waet powrócił! 
Z teki narwanego filozofa. 
Żyje tyle miljenów ludzi, a jednak życie należy 
tylko de niewielu jednostek. 
= a 
© a 
Dział ekonomiczny. 
Ogłoszenie dastaw. Dyrekeje kolei państwowych 
we Lwowie i Stanisławowie ogłaszają licytację na 
dosttwę większych ilosi materjałów, ałażących do 
eświetlenia i smarowania. Termin do wnoszenia ofert 
m z dniem 30 kwietnia b. r. o godz. 12 w po- 
ie. 


Bliższych ioformacji udziels Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Uczeni krakowscy za granicą. Marius Se- 
pet, uezony francuski znany z badań nad prze- 
szłośeią teatra, autor dzieła © „Dramacie chrze: 
Ścijańskim w Średnich wiekach* (Paryż 1878) i 
6 „Katolickich początkseh nowożytnego teatru“ 
(tamże 1901), wydał obecnie w kollekcji (Scien- 
ee et religion“ (Nauka i religja*), redagowanej 
przez Towarzystwo Bibliograficzne, pracę p. t. 
„Le drame religieux au moyen-age* („Dramat 
religijny w Średnich wiekach, Paryż 1903 — 
Księgarnia Blond 80 str. 64). W pracy swej po- 
wołuje się p. Sepet niejednokrotnie na profeso- 
ra Wszechnicy Jagiellońskiej p. Wilhelma Cr ei- 
zenscha, autora znakomitego dzieła p. t. „Ge- 
schiehte des neueren Dramas“ i krakowskiego 
badacza cytuje jako najwyższą powagę w dzie- 
dzinie historji dramata, podnosze rozległą jego 
wiedzę, ścisłość naukową, bystrość i sprawiedli- 
wość sądu. P. Sepet — jako prawdziwie sumiea- 
ny uczony — zna też wydawnictwa Akademji 
Umiejętności ì skorzystał z rozpraw p. Stanisła- 
wa Windaskiewicza, również profesora ną: 
szego Uniwersytetu, © „Dramacie litargicznym 
w Polsce średniowiecznej“ i o „teatrze ludowym 
w dawnej Polee*, wyrażając się o nich bardzo 
pochlebnie. Biuletyn Aksdemji naszej zaznaja: 
mia uczonych zagranicznych z postępem nauki 
polskiej, która coraz wyżej staje w oczach cu- 
dzoziemeów. Tad. Smol. 


o 
W ojna. 
Depesze dziemme. 
Przebieg bitwy. 

Petersburg 15 kwietnia. Doniesienia specjal- 
nego sprawozdawcy rosyjskiej ajeneji telegra- 
ficznej : 

O gods. 6 rano odbyła się walka pomiędzy 
7 roByjskiemi łodziami torpedowemi i krążawni- 
kiem „Bojan* a japońskimi okrętami, prayczem 
łódź torpedowa „Bszstraszny* zatonęła. 
O godz. 7 rano pięć łodai torpedowych i krą- 
żowaik „Bojan* powróciło. 

Następnie okręty paneerne: „Pelropawłowsk*, 
„Pobieda* i „Pereświet* i krążowatk minowy 
„Gajdamak* poszły na pełne morze. 

O godz. 9 ramo nastąpiła sksplozja pod „Pe- 
tropawłowskiem*, który w dwu minutach zateRął. 
Do gode. 3 eskadra japońska w sile 20 okrętów 
była przez Rosjan widzianą. 

Petersburg 15 kwietnia. Specjalny korespon- 
dent rosyjskiej ajencji telegrafiesnej donosi s Por- 
tu Artura pod datą 14 b. m.: 

W nocy s 18 na 14 b. m. ezęść naszych ło- 
dsi torpedowych wyjechała na morze i natknęła 
się na nieprzyjacielkie łodzie torpedowe. Wy- 
wiąsała się walka, która trwała do godziny 7-ej 
rano. Łódź torpedowa „Bezstraszny* 
otoczoną została przez trzy torpe- 
dewee japońskie i zatonęła. Jeszoze 
przedtem krążownik „Bojau* wyruszył jej na 
pomoe. 

Po oddalemin się japońskich łodzi torpedo- 
wych, ukasała się japońska eskadra. O godzinie 
8-ej rano naszą eskadra wyjechała na pełne mo- 
rze, biorąc kierunek ku eskadrze nieprzyjaciel- 
skiej, która się cofnęła Jednak wkrótce Silna 
eskadra japońska, licząea 16 wielkich okrętów 
wojennych, ukazała się na morzu. Nasza eska- 
dra podpłynęła ku brzegom i zajęła linję bo- 


jową. 
Było około godz. 10-tej rano, kiedy nagle 
nastąpiła eksplozja pod „Petropawłowskiem', 
pat * PEAOŁIĄGA dwóch minut znikł pod 
alami. 


z dnia 16 kwietnia 5 


, Uratowano wielkiego ks. Cyryla, komenderu- 
jącego kapitana Jakowlewa, 4 oficerów i29, we- 
dług innej zaś wersji 50 podoficerów. 

Nieprzyjaciel podzielił się na dwa oddsiały 
i znikł z horyzontu. 

Rozmiary klęski. 
W okrętach. 

Petersburg 10 kwietnia. Specjalny korespon- 
dent ros. aj. tel. donost z Portu Artura: Okręt 
pancerny „Pobieda* został? w środku u- 
szkodzony i cofnął się do wewnętrz- 
nego basena, gdzie jeszeze dotąd le- 


ży. 
W ludziach. 

Petersburg 15 kwietnia. Według telegramu 
w. ks. Borysa do w. ks. Włodzimierza Aleksan- 
drowicza  Liaoiau, na „Petropawłowska* adju- 
tant wielkiego księcia, oraz służący Rudekow, 
stracili życie. 

Petersburg 15 kwietnia. Słychać, że przy ka- 
tastrofie „Petropawłowska" zginął także 
słynny malarz Wasyl Wereszezagin. 

Wielki książę Cyryl. 

Petersburg 15 kwietnia. Telegram wielkiego 
ks. Borysa do wielklezo ks. Włodzimierza Ale- 
ksandrowieza z Liaoiau pod datą wezorajszą 
donesl : 

Wielki książę Cyryl opowiada, że podczas 
eksplozji został rzutony na lewą stronę mostu 
i spuścił się na rękach do wody; fala porwała 
go jednakże tak, iż dostał się głęboko pod wo- 
dę. Po wytężających usiłowaniach adało mu się 
jednakże wydostać snowu na powierzchnię i u- 
chwycić pływającego po falach dachu ochronne- 
go jakiegoś małego parowea. Dachu tego trzy- 
mał się przez 10 minut, dopókł nie zabrał go 
torpedowiec „Bezumnyj”. 

Petersburg 15 kwietnia. Wielki książę Wło- 
dzimiere wysłał swego jeneralnego adjutanta hr. 
Grabe z lekarzem do rannego wielkiego ks. Cy- 
ryla w Llaoian. Zapewniają, te rany wiel- 
kiego ks. Cyryla są tego rodzaju, ż6 
powrót jego do Rosji jest konieecany. 

Śmierć Makarowa. 

Petersburg 15 kwietnia. W katedrze odbyło 
się nabożeństwo żałobne xa spokój duszy admi- 
rała Makarowa i oficerów „Petropawłowska”. 
Obecni byli car Mikołaj, earowa matka, następez 
tronu I bawiący w Petersburgu członkowie ro- 
dsiny carskiej. Car Mikołaj wyraził wdowie Ma- 
karowa szezere współezucie. 

Paryż 15 kwietnia. W paryskiej cerkwi re- 
syjskiej odbyło się przed południem nabożeńśtwe 
żałobne z powodu śŚmierei Makarowa 1 ianyck 
ofserów „Petropawłowska”. 

Następca Makarowa. 

Sebastopol 15 kwietnia. Wieeadmirał Skry- 
diow, zamianowany komendantem eskadry otea- 
nu Spekojnego, odjeżdża jutro do Petersburga. 

Garskle oszczędności. 

Petersburg 15 kwietnia. Ukaz carski sara- 
dza ograniezenie wydatków na dwór carski. Osią- 
gnięte oszesędności wynoszą miljon rabli, który 
zostanie przekazany kasie państwowej na cele 
państwowe. 

Na rannych Rosjan. 

Paryż 15 kwietnia. W teatrze Sary Berr- 
hardt, odbyło się wesoraj galowe przedstawienie 
na rzecz raaunych Rosjan. Dochód wynosi 75 ty- 
sięcy franków. 

Zmiszezenie kolej! mandżurskiej. 

Paryż 15 kwietnia. Paryskie wydanie „New 
York Heralda" donosi z Inkan, że pociąg koa- 
leji żelaznej Portu Artura wczoraj 
nie przybył z powodu zniszczenia jednego 
mostu. 

Dyplomatyczne podróże. 

Londyn 15 kwietnia. „Daily Croałele* donosi 
s Tokio, że wiechrabia Aoki uda się w specjalnej 
misji do Niemiec. 


Depesze neene. 
Nowy atak na Port Artura. 

Czi-fu 16 kwiernia. Komendant chińskiej ee- 
kadry krążowników Tsah, donosi, że wezoraj 
słyszał silną kanonadę przez cały dzień koła 
Portu Artura z malemi przerwami. 

Petersburg 16 kwietnia. (Oficjalnie). Namie- 
stnik Aleksiejew wysłał do eara węzoraj RAstę- 

jącę depeszę : 
ej Donga waszej ces. mości najpokorniej, 

że dziś rano od kwadrans na 10 do pole- 
dnia, japońska flota, podsiełona 
na dwie dywisje ostrzeliwała forty 
Portu Artura | mlaste samo. Nieprzy- 
jaciel dał 185 strzałów. — NASIR ©E- 
kadra odpowiadała na strzały, poparte przes 
„Pobiedę* i baterję wybrzeżną. Pięcłu żoł- 
niergy na lądzie zostało porasionych. Na 
morza nia mieliśmy strat w ludziach, ani 


do N. P. Niepok. Poczętej z obraskiem 1 szt. 4 h. — Modlitwy do Niapoz. Poszęsia N. Paany I do 

Calowaszo P. Jezusa w kościele Marjatkim a 3-ma obrazkami p) 10 nal. — Nawanną do Opatera- 

ności Boskiej 1 sztaka 4 nal. — Koronka de św. Antoniego, litsaia i Bap? fix s odrasziea 
1 szt. 6 hal, — Do nabycia w handla artykałów dawocyjny*h: 


K. ZAJĄCZKOWSKIEGGO w Krakowie, plac Marjacki L 8, 


G daia 16 kwietnia 
C ÜV TP O EE SO 


okręty nasze nie odniosiy uszkodzeń. Na 
wybrzeżu zostało rabitych 7 Chińczyków, _ 
a 3 poranionych*. | 

Petersburg 16 kwietnia. (Tel. wł.) Obiegają į 
wieści, że Japończycy wysadzili pod Portem Ar- | 
tura Ra ląd wojsko | działa. | 

„Potropawłowsk*. i 

Londyn 16 kwieinia. (Tel. wł.) De tej pory 
nie ma ze strony japońskiej oficjalnego potwier- | 
dzenia, że prsed Portem Artura stocze- | 
na była bitwa merska, zakończona klęską | 
Rosjan. Przyczyną tego jest powolność w ekspe- 
djowania raportów admirała Togo, który swe ; 
sprawozdania wyseła statkiem de Nagasaki, gdzie 
mogą być opnblikewane dopiero pe przeprowa- 
dzeniu Ścisłej cenzury. 

Wymaga to kilkunastu dni czasu. 

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Rząd rosyjski 
stanowezo kryje się s tem, że flota rosyj- 
ska poniosła klęskę w otwartej bi- 
twie morskiej. 

Wiadomość ta bewiem wpłynęłaby bardzo 
ujemnie na opinję egółn. 

Lendyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Na podatawie 
Rudesziych tu depesz, utrwala się coraz silniej 
przypuszczenie, że katastrofę „Petropawłow- 
aka“ spowodował statek podwodny ja- 
pofński. 

Wprawdzie w spisie okrętów wojennych ja- 
pońskickh mie figurują statki podwodne, ale — 
według iaformacji dzienników londykskieh — J a- 
ponja zaknpiła w Stanach Zjednoeso 
aych cztery podwodne statki, nabycie 
ich jednakże trzymała w tejemnicy. 

Lendyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Jeżeli po- 
twierdzi się wiadomość, że „Petropawłowsk* zni- 
szczony został statkiem podwodnym, to udowo- 
dni ona wielkie znaczenie takich ckrętów pod- 
czas bitew morskich i olbrzymią ieh przewagę 
nad pancernikami. 


Tokło 16 kwietnia. Admirał Uria przesyła 
wiadomość, że flotyla kontrtorpedowców denosi, 
iż japońska eskadra d. 13 b. m. zbliżyła się do 
Porta Artura i zniszczyła rosyjski paa- 
eernik  „Petropawłowsk*, jakoteż jeden 
konórtorpedowiee. Japońska eskadra nie 
poniosła żadnej szkady. 

Od naczelnego komendanta fiesty, admirała 
Togo nie ma dotąd cfiejalnego sprawozdania. 

Petershurg 16 kwietnia. Petwierdza się, że 
stany malarz Wasyl Weressczagin sging? na 
„Petropawiowska”. 

Konstantynopol 16 kwietnia. Z okazji kata- 
strofy „Petropawłoweka* sałtan wystosował de 
eara telegram kondolencyjny i otrzymał podzię- 
kowanie. 


W. ks. Cyryl. 

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Wedłag do- 
u esio „Daily Mail“, W. ks. Cyryl ma zranio- 
ną nege i popaloną szyję. 

Petersburg 16 kwietnia. (Ofiejalnie.) Tele- 
gram jenerała Kuropatkina do wielkiego księcia 
Włodzimierza z Liau- jang z wczoraj brzmi: — 
Dopiero 60 rozmawiałem z wielkim księciem Cy- 
rylem i dłaższy czas m niego zabawiłem. Syn 
w. Ces. Wysokości prędko przychodzi do siebie 
po doznanych wstrząśnieniach. Ślady oparzeń w 
ciągu jednego tygodnia zapewnie znikną. Nogi 
są poraniene, jednakże w. książę przyjął mnie 
stojąco i może się porusaać bez pomacy. Po kii- 
ka dniach i te rany ragoją wię. Wielki książę 
jest w- dobrem usposobieniu. 


Na Korel. 

Tientsin 16 kwietnia. Biuro Rentera donosi, 
że według nadessłej wiadomości, w japoń- 
skiem wojsku na Korei wybnehła epi- 
demja, mająca wielkie podobieństwo do „be- 


ribert*. 
W Mandżurji. 

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) „Daily Mail“ 
donosi z Tokio, że na podstawie wiadomości ze- 
braRych przez oficerów japońskieh, Resjanie w 
Mandżurji mają 200.000 żołnierzy. 

Korpus rosyjski nad rzeką Jalu liczy 10.000 
żołnierzy. Więcej wojsk nie mogą tam rezmie- 
Ścić, gdyt obawiając się ataku na Port Artura 
i Niaezwang, muszą koneentrować swe siły na 
półwyspie Liaoiau. 

W Niluczwang. 

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) „Daily Mail* 
donosi z Niucawarg, że specjalny korespondent 
„Daily Mail“ otrsymał od jeneralieji rosyjskiej 
| Sm na zwiedzenie Niuczwang i fortyfi. 
acji. 

Według relacji tegoż korespondenta, obwa- 
rowaliia Ninezwang SĄ ukończone. Na południu 
1 BA zachodzie są 2 Silne forty połączone po- 
dwójną linją szańców. Nad rzeką Lino stoi bry- 


napreeciw hotelu „pod Róża” 


„GŁOS NARODU: 


gada artylerji pod kemsicuą jenerata Mana- 
rowaskiego. 

Jenerał Kondratewicz, komendant załogi w 
Niuczwang, oświadczył, że jest w stanie ode- 
przeć ataki nawet silnej armji japeńskiej. 

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Ujścia raeki 
Liao bronią podwodne miny. Nadto przy ujścia 
stol flotyla rosyjska pod komendą admirała Ło- 
sińskiego. 

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Wiadomość 
o katastrofia „Petrepawłowska” wywołała wśród 
załogi w Niuczwang bardzo przygnębiają- 
ce wrażenie. 

Obostrzenia dla korespondentów. 

Waszyngton 16 kwietnia. (B. Reutera). Rząd 
rosyjski zawiadomił, że będzie nważał każde- 
go dsiennikarxza, posługującego się 
telegrafem bez drntu zaszpioga i za- 
strzeli go 


Zbłąkane działa. 

Paryż 16 kwietnia. (Tel. wł.) W jednej z 
frantuzkieh fabryk samówiła swojego ezasu Ro: 
sja 7 baterji dział górskich, z poleseniem dosta- 
wienia ich jenerałowi Altvater, który miał je 
wysłać do Mandżarji. Jenerał Kurupatkin 
nie zastał ich w Mandżurji, a sarządzo- 
ne śledztwo wykazało, że jeneraż Altvater, po- 
dobno przez pomyłkę, wysłał je dv Króle 
stwa Polskiego. Obecnie działa te są w 
drodze na daleki Wschód. 

Sprawa Marcbanda. 

Paryż 16 kwietnia. (Havas). Rada gabineto- 
wa zajmowała się prośbą pułkownika Maśchan- 
da dymisję. Jak zapewninją, Rada gabiuetowa 
była zdania, że list Marchanda ogłoszony w „Pa: 
trie“ nadaje się do śledztwa dyscypit- 
narnego, które też musi być przeprowadzone 
przed załatwieniem preśby o dymisję. Prozydent 
ministrów Cembes zawiadomił telegrafioznie ba- 
wiącego w ArsachoR ministra wojny o tej u- 
chwale gabinetu. 

Wobee rozmaitysh pogłosek w sprawie Ma- 
ehanda stwierdzono, że ani ear, ani rząd rosyj- 
ski nie zwrócili się do rządu franenskiego a proś- 
ba, o wysłanie Marehanda de armji rosyjskiej 
do Masndżarji, u pogłoska ta mogła tylko w ten 
sposób powstać, 8 Kurepatkin osobiście wyraził 
życzenie, by pułkownik Marchand tam ma to- 
warzyszył. Kada gabinetowa na swem posiedze- 
niu przed 14 dniami nie uważała jednak tego 
ua odpowiednie i komdneantem komisji wojsko- 
wej przy armji rosyjskiej samianowała jenerała 
Silvestra. Sprawa ta mie dała powodu do ġa- 
dnych zajść między Francią a Rosją, ani natury 
dyplomatycznej, ani też wojskowej. 


TELEGRAMY. 


Sprawy parlamentarne. 

Wiedeń 16 kwietnia. (Tel. wł.). Sesja wspól- 
nych delegaeyj xubierze się stanowego 5 maja. 
Sesja Rady państwa trwać będzie 2 tygednie. 
Wybory delegacji odbędą się w drugim tyge- 
daiu obrad parlamentu. 

Wiedeń 16 kwietnia. (Tel. wł). Dzisiejsza 
„Neue Freie Presse“ przynosi inspirowaną wia- 
domość, że Czesi nie będń robić trudności wy- 
borowi delegacji. 

Powstanie Hererów. 

Berlin 16 kwietnia. Według depeszy z Wind- 
huk, w potyczee dnia 18 b. m. koło Okatumba 
po stronie niemieckiej padł 1 kapitan, 1 pora- 
eznik i 6 żełnierzy, rannych elężko był 1 po- 
rueznik i 7 żołaierzy, a lekko 5. 

Walka z krzyżami. 

Paryż 16 kwietnia. Wczoraj odbyła się Be- 
da gabinetowe, na której uchwalono dymisję 
kilku sędziów za opór przeciw usuwaniu 
krucyfikków s sal sądowych. 

Minister marymarki Pellstan przedłożył wy- 
nik śledztwa w sprawie niedyskresyj, popełnio. 
nych przez prefekturę w Tulenie i wniósł em e. 
rytowanie admirałów Ravel i Bie- 
naime. 


Pożar w pałacu cesarekim. 
Paryż 16 kwietnia. Ajenecja Hawasa donosi 
z Seul, że onegdaj wieczorem wybuchł tam w 
pałacu cesarskim pożar, który trwał eałą noe. 
Cesarz wraz z rodziną zdołał się wyratować. — 
Franeusey marynarze brali ndział w akoji raġun- 
kowej. Cesarz podziękował francuskiemu posłowi 
za dzielne zachowanie się franeuskieh maryna- 
rzy. 
Sprawy bałkańskie. 
Konstantynopol 16 kwietnia, Jak donoszą 
z Saloniki i Monastyra, 400 amneatjonowanych 
Bułgarów wypuszczono Ra wolność. 


Konstentynopol 16 kwietnia. Wesoraj po se- 


Józef Krzyszkowski 


w Hrakowie,!' przy ul. Flerjańskiej 1. 


1798 


= poleca po tanich cenach na dawekie suknie == 
Najmedniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrezmaiteze materje bawełniane i niciame kelorowe. 
| Chustki, Piedy, Echarpki wełniane, Kose wełnians i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
HT kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońezochy, Skarpetki, Chasteezki do nosa, Ręczniki. 
Wszystkie tewsry w doborowych gatunkach === 


Mr. 106 


Vzmliku był na audjeneji u sułtana jenerał de 
Giorgis, który dsiś wyjeżdża do Saloniki. Au- 
stro-węgierski ambasador bar. Calice był również 
wózoraj u sułtana na posłuchaniu. 

Belgrad 16 kwietnia. Z urzędowej strony 
serbskiej zaprzeczają doniesieniom prasy zagra- 
nicznej o spryysiężenia wojskowem przeciw kró- 
lobójeom. 

Pedróże ministrów. 

Wiedeń 15 kwietnia. Presydent ministrów dr 
Koerber, minister skarbu Böhm-Bawerk, wspólny 
minister skarbu Burian i komendat marynarkł 
admirał Spaun, wyjechali de Budapesstu. 

Refermy wojskowe w Anglji. 

Londyn 16 kwietnia. Sekretarz stanu, mini- 
sterstwa wojny Arnold Forster, oświadesył w 
labie gmin, że obecna organizacja korpusów ar- 
mji będzie smienioną. 


Geny targowe z dnia 15 kwietnia. 
Cony za 100 kilogramów: 

Penica biała od 18 20 do 1870 kor., pszenica 
czarwoBa i żółta od 18*— do 18:50 kor., pszenica 
węgierska od 18 20 do 1840, żyto krajowe 13:80 do 
1430, żyto węgierskie od 1520 do 15:50. jęcanień 
na krupy od 1280 do 13:40, owies a opłatą akcyzową ed 
18 30 do 1410, groeh od 14750 do 24'—, tatarska 
od 14— do 1450. proso od 11:50 do 13—, fa- 
sola od 19:50 do 26-—, jagły od 22:— do 28'— 
siano od 6— do 6-80, słoma od 420 do 460, 
koniczyna od 8:— do 8:40, ziemniaki za hektolitx 
4:80 do 5:60, jaja za kopę od 230 do 3:—, masła 
sa kilogram od 210 do 2'50, masło za garniea oć 
760 do 9'— spirytus na 950 Tralesa za hekt. oč 


—'m— do 190:—, Okowita na 750 od —'— do 150: —. 
Kukuradza za 100 klgr. od 13:40 do 14'40 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —'— do —'—. Wyka 


za 100 klgr. od 11— de 12-—. Koniczyna nasienna, 
czerwona za 100 klgr. od 100:— do 136'—. 
czyna RAsienpa biała za 100 klgr. od —'— de 
: Tymotka za 100 kigr. od 38:— do 48:— 
kzepak zimowy ya 100 klgr. od 1940 do 2050 


07/0 „ Tenta srebrna 99 
4/, renta koron. austrjacka i 99 
40/, renta ausirjacka w złoejel 119 25 119 
R R TO DODARE o 

Kursy telegraficune. 

%iodeń 15-go kwietnia. (Giełda pop.) — Godzina 3:-— 
Marki 11727 Reeia majowa 9980, Wag. renta kerone- 
wa 98—, Akcje serte. zakłada kredyt. 64850, Akcje węg 
763:50 Akcje Asglobanku 27940. Akeje Uniohanku 580 — 
Akce Linderbanku 425 25, Akeje kolei past. 644 36 inin. 
bardy —'—, Akcje fakryki broni 45880 Akeje tytus. » 
a z Akcje Alpiny 41325 Losy tnreckie 188—, Rahe 


| 
kursy walut., nea | 2853. 
Ruble papierowe i 359 50 | 354 — 
Marki niemieckie T. 116 80 | 117 30 
Franki papierowe * 96 26 95 75 
80-to frankówki w złocie 19 04 19 18 
4,0, Listy zast. Banku hip.| 101 50 | 108 25 
49 LJ LJ n WA 99 <= 100 | — 
49/, Listy zast. T. kr. z. nieok. 99 — | 100 = 
Afo n m „  „tl-let. 99 $ — | — 
d'ho a n n  » nB6-et.| 99 | —| 100 | — 
Losy miasta Krakowa . . . 78 4 82 par 
T 
75 


Ao fo wspólna renta papier. 68 70 100 | 


ubier spok.) 19740, snirytna (słabszy: 47:80, — a- 
fta ziezadeaona, 

Date 15-40 kwietia  cieda widu, — Azay- © 
+14 kygccte wi 10090, Towarzy st r. dyay zuowe 183 75. 
TEADA oaeee E DPT PTERPP arare TY 0. e, 

WAWPANŁ JH X. 

Bubryka „Nadesłane* nie pechadzi ed redakcji, 
która też mia bierze za wią adpewiedzialneści 
mi | a 

40.030 koron wynosi główna wygrana 
loterji na ogrzewalnie. — Zwracamy uwagę na- 
szych Ssan. Czytelników sa termin elągnienia, 
które nieodwołalnie odbędzie się dnia 23 kwie- 
tnia 1904 r. 


Wn 


Regularne trawienie 


według orzeczenia po- , ' J U 

wagiakarskie zajpiej Dg Rossa piguki Patalin 

bywa osiągnięte przez J 

które także przy tworzeniu się kwasów, nalano= 

ści i przy paleniu w piersiach (zgadze) znalo- 

micie działają. Cena oryg. pudełka K. 1:20. Do oteezER AE 
1 


w — 


pm 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze śródło zakupna peleryn męskich i damskiek: 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Aoni- * 
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w 
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NE AO 
fecons de français, 
allemand, anglais, espagnol, hol- 
landais et italiens. Plac Szcze- 
pański, 6, IT. 1765 2 8 


Miód pszczelny 
prawdziwy, patoka.  kuracyjno: desero- 
wy, bez żadnych domieszek pod gwa. 
rancyą, wysyła po 5 ky. w blaszankach 
szczelnie zamkniętych, na zamówienie 
z powołaniem się na niniejsze ogło: 
szenie do ksżdej poczty opłatale, za 
ò K, 5 hal. Zarząd dóbr w Slemikow- 
sach, p- Slemikowce, koło Lenysowa 

1801 2 10 


Zakład św. Józefa 


dla osieroeonych chłopców 
Kraków, ul, Karmelicka L. 66 


poleca na sezon wiosenny nasiona 
warzywne, kłęcze, cebulki i 
aasiona kwiatowe; sądzonki 
kwiatowe i warzywne, suemepy i 
krzewy owosowe, róże wysoko 
i niskopienne. 
Wielki wybór roślin doniez- 
kowych ete. 
Cennik na żądanie przesyłamy 
epłatuie. 1830 5 0 


Woda kolońska | 


fiołkowa 


TOLIANA JÓZEFOWICZA 


poleca się 1546 ķi 
jako dobra wodę toaletowa $ 

z trwałem zapachem E 
Flakony w cenie: 2 kor. 40 h. ; 


i 1 kor. 50 h. k 
W Krakowie: w składach apte- [a 
cznych i parfumeryach — we$ 


Lwowie: u pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska 4 i P. Mikolascha i Sp. 


GŁÓWNY SKŁAD | 
w Warszawie Nowo Senatorska 2. 


!!l Korzystny interes!!! 
W bardzo rachliwej i klimatycznej 
okolicy jest dobry wyrobiony uklep 
miesz. połączony z wyszynkiem prop. 
uż przy samym kościele dażej włoski, 
gdzie latem pełno letników, — z po- 
wodu stosunków familijnych zaraz 
do wydzierżawienia, potrzebny 
kapitał na zapłacenie zapasn towarów 

i trunków 1500 koron. 


Informacyi udzieli za przesłaniem marki 
za 20 hal. p. Władysław Krupka w 
Lachowicach obok Sachy. 1731 8 8 


Kilka 


Panien sklepowych 


uzdolnionych w  ekspedycyi 
wędlin, poszukuje pewna 
firma Wyrobów masarskich 
Ww Krakowie. — Zgłoszenia 
listowne pod „A. N. 100“ 


do Administr. „Głosu Narodu“, 
17%4 8 10 
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żądany. 
dyatrocjią Wł. Strycharski „Głos Na- 
rodu“, Oferty nie uwzględnione pozo- 


„GŁOS NARODU*. 


STEFAN 


3 s 


LUK 


RĘKAWICZ 


niciane, jedwabne i imitacya duńskich; 


PONCZOCHY i SKARPETKI 
SKT i SPOEK 


„WSPYERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJEZYTSEY". 


polecają 


Wy 


M. J akubowski w Krakowie 


poleca Magazyny własne, bogato zaopatrzone 


w Krakowie, Sukiennice 26127, we Lwowie, pl. Maryacki 10. 


Sprzedaje po cenach najniższych: Wyrehy z nowego srebra, srebrzone, czyli 
z tak zwanego ohlńskiego srebra, z bronzu | ze Brekra prawdziwego 18 próby, 
ze złota dla ukytku kościelnego i domowego. 


NACZYNIA i ZASTAWY STOŁOWE. 
Osoby żądające nulg w wypłatach zeebcą zgłaszać się do kantoru przy 


ulicy Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. 


1621 4 5. 


--_ 0000060©68060869089806€ 
Ś PAROWA FABRYKA $ 


biszkoptów i pierników 


ŞSTAN 


w 
e 


ISŁAWA GURGULA 


c. k. dostawcy Dworu 
w JAROSŁAWIU 


poleca swe znane z dobroci wyreby. Fabryka od- 
znaczona 41 medalami i 6 medalami na wystawach 


o 
© 


© 

Q 
Q 
Q 


krajowych i międzynarodowych. 1504 4 Ei 


Q6060006800600808 


Zarząd dóbr Grodkowice 


poczta Brzezie, 
sprzedaje ziemniaki do sadzenia: 


Gracya i Korczak 
Profesor Wohltman ..... 
Tur pac Rajtan i Świteź 


d ” 
nado o O) 
Za worki dolicza się po 50 hal. za sztukę. 


.. po 7 koron za 100 kilo, 
2% 5-2. 2 


» , 


7 
1? 3? 


1488 1 0 


33 „» 


Ceny rozumieją się loco Podłęże lub Kłaj za zaliczką 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ullcy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
plaou Szesepańckim) Telefen Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 


podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając włane KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymezasowego przeshowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, ik 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 


wyrabiać nie wolno, 


PIEGI ” 


asuwami pod gwaraneyĄ. 
Optyk, ul. Grodzka L. 6. 


KONKURS 


ma bndowę kościoła w Brze- 

«micy ad Dębica w drodze ofertowej. 

Przeznaczona jest kwota 49 tysięcy 

koron i materyal drzewny. Plany i 

kosztorys są do przejrzenia w Urzę 

dzie parafialnym. Termin do podania 
ofert do 10 maja br. 


Brzeźnica poczta Dębiea. 


Ks. Stanisław Pajor 
1729 8 6 proboszez. 


Tkaniny własnego wyrobu 


oleżko ozyste lnlane z najlepszysh gatasków przędzy, 


jako te: Weby z spreturą i bez, płótna od najgrabszych do najeieńszych, 
zwykłej i pedwójnej szorekeści (od 30—300 em.) dymy, chuatecaki białe 
i kolorowe, obrusy i serwety wszelkich gatnnków, ręsaniki, drolichy, 
p. wyroby pe eanach najniimaych 
oca 1480 5 © 


MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obek Krosna. 


Possiki I próbki z żądanych gatenków wysyła Slę franca. 


szewiety, (zengi) na ubrania i t. 


pol 


a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktysznie trumny wyrabiam. 


Nowo otworzona 


„GŁOS NARODY". 


I 


1661 7 19 


2 


siota Su |. 


Ksiegarnia katolicka i Autykwarnia 


L. Bądkowski w Warszawie, 
ul. Świętokrzyska L 10 
posiada dzieła rzadkis i wyeseroane; 


poszukuje i nabędsie listy, dokumenty 


Rawicz Rasieckich i Tyszziewiczów, 
wsgelkie heraldyki, medale i sztychy. 
1788 8 12 


Najlepsze pokojowe pachnidło 


SME. KĘ Ce 
LONDON PARIS AZPUN WIEN $ 


Do nabycia w większych 


perfumeryj. 1782 _ 
Uzdolnionego, 
inteligentnego 1592 


pomocnika cukiornitzogo 


g ekspedycyą sklepowa obezna- 
nego, poszukuje 


Cukiernia Lwowska 
Jana Michalika w Krakowie. 


naam HELA ERA R 
| Dr. UHMY | ze ; 
2248 | 


w płynie. £ 


Doskonale odtłuszsza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadanin wło- p 
sów, wzmaenia, ich porost. 

Ds nabysia w zasobniejszych 2 
aptekach, drogueryach i składach 3 
perfum ! 1787 

Główne składy we Lwowie: 
Hay, Mikeiasch ; Kraków : Relm 


Zastępstwo 


Pracownia sukien damskich bardzo korzystne mogą otrzymać wszę- 


„WANDA“ 


poleca się względom Szan. P. T. Pań 

na sezon wiosenny. — Żurnałe fran- 

cuskie i niemisskie. Specyalna sprzedaż 

form. — Kraków, Rynek L. 11. 
1866 0 30 


a 
Obrazy olejne i rodzajewe 
po cenach bardzo nizkich. 
Wiammy wyrób ram wzzelkieg. 
sodzejy, najstarsza firma w tym sawo 
dzio na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


allea Pijarska przy bramie Fieryaiskiej. 
1767 107 0 


dzie osoby pilae. Kapitału nie potrzeba 
ani znajomości fachowych — Dochód 
nieograniczony, także jako zajęcie po- 
boczne. — Szcaegóły bezpłatnie Ko- 
respondencya polska. 1782 


Oton Thoma, Stuttgart 
Reinsburgatr. 61 (Wirtembergia) 


N—_NN—NN ZZA Z ZO: 


m 1 7 


Dr. Brenisław Morawski 
adwokat w Mszanie dolneg 
przyjmie zaraz 1753 2 3 


Koncypienta rutynowanege. 


Osoba inteligentna 


znająca roboty ręczne i szycie, poBER= 
kujo posady zarządu domem lub za be- 
nę do dziesi na wieś. „B F.“ do Adm. 

„Głosu Narodu“. 1788 89 


Fortepian wiedeński 
krzyżowy, krótki I pian'no nowe jest 
tanio da sprzedania Wiadomość: Piee 
Maryacki L. 5 II piętro (Wikaryjlca). 

1605 4 4 


| 200 KORON 


„fiaruję tamu, kto wyrobi posadę biu- 
rową stałą kobiecie. Zgłoszenia: 


lat 85, urzędnik państwowy, z pensyę: 
8000 koron; z Badu krat majome- 
ści, poszuzuje tą drogą towarzyseki 
życia panny lub młodej wdowy, Posąg 
nie wymagany. Łaskawe zgłoszenia z 
fotogratią proszę nańs;łać pod adre- 
sem: „Uezs:wość* do Administraeyś 

-Mo-n Narodu. 173688 


— ahy W. krk 


| Jom murowany 


nowy o 4-oh ubikacjachi i dużycłe 
piwuirach, za Wisłą w Dębnie 
kach, — z powodu zupełnego 
wyiazda z Krakowa 
jest bardzo tanio do 
sprzedania. 1750 
Wiadomyść przy nlicy W ślnej 
L. 4 w Pralni Wiedeńskiej. 


Podurzędnik kolei państwowej, 
przystojny, lat 3), z pensyą 2.000 
koron x powodu braku znajomość, 
chciałby poznać panienkę do lat 28 


składach | wieku, przystojuą, z dobrego doma, 


w celn zawarcia małżeństwa, za nade- 
słaniem fotografi. Posag nie jest ma 
orzosrkodzie. Za dyskrecyę i zwrot 
| fitografii ręczy się słowsm honoru. Li- 
|aty i fotografi» proszę adresować: Po- 
ste restante „N. 3,” Tarnów. 1740248 


Potrzebny uczeń 
do praktyki. 1725384 
Cukiernia Adama Piaseckiege 
Krasków, ul. Długa L. 10. 
Od 80 lat $ 


Pierwsza Warka 
Preduxcja roozna 49,000 rowerów. 


1455 7 16 


Katalogi darmo i opłatnie, 


’ | Jedyne zastępstwoF. Lord Kraków 


Jedynym, prawdziwym, angielskim 


środkiem piękności 


jest Balassa prawdziwe angielskie 


Mleko Ogórkowe 


które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 


liszaje i t. p. i nadaje obliczu Świeży młodzieńczy wygląd. 


Całkiem nieszkodliwe. 


1146 5 10 


1 flaszka 2 kor. nadto mydłe ogórkowe 1 kor. Puder k. 1:20. 


C. Balassa-s Apotheke 


Budapest 
Erzsóbetfalve. 


Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruekera Lwów 
i apteka F. Breyera Przemyśl, Plac „na Bramie“ L. 4. 


„GŁOS NARODU". 


„GLOS NARODU“. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*A = Nr. 106 


NA MAJ! 
Ksiegarnia katolicka Dra W2. Niłkowskiego 


Kraków, św. Jana 6, (Hotel Saski) 
poleca : 

ijan ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie- 

rający Msze święte na wszystkie dni 


w elog. 

Bro = z napisem złoconym: „Na maj 

na zawszo“ (słowa śp. kard. Dunaje- 
iego o tej wybornej książce) 8 K. 

oż samo w szagryn wyborowy, opr. 

niękka, brzegi złocone lub niebieskie 

z lilijkami 4 K. 
piński J. ks, — Godzinki o N. M. 
Pannie (wykład), 1 K. 


stwo na maj Czci Matki Boskiej, po- 
ięcony do czytania dzieciom od 8-12 


lat, 40 hal. 
jNowakowski J. ks. — Miesiąc Maryi, 
pr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 
imieniem Maryi, K. 1-40. 


a „dzień maja, 20 hal. 
porto jednej książki 45 hal., na porto 
wóch lub więcej książek 60 halerzy 
uprasza się dołączyć. 1766 


ENERGICZNY i PILNY 
„Sztygar'ć 


ia kopalni kruszców, może się zgło: 
mię w Administracyi „Głosu Narodu* 
pod „J. B*. 1804 1 2 


Pomocnika handlowego 


larszego, do sklepu towarów korzen- 
mych i gslanteryjnych przyjmie zaraz 


m igll 1 2 
| Petrogen 
66 
„Jahr 
_ niezrównany środek do 
konserwowania włosów | 
odświeża i wzmacnia cebulki 
. włoncwe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk $ 


i miękkość i zapobiega wypa- 
dania. 1158 


Cena próbnego flakonu 2 K. 
F dużego fiakonu 4 K. 
| Wyróbi główny skład wysyłkowy: $ 
| APTEKA = 
| Fortunata Gralewskiego 
3 w Krakowie, 


ONE 


JPRALNIA NARODOWA 
4 w Chrzanowie 
(starostwo, sąd, urząd podat., straż 
skarb., żazdarmerya, 11 tys. mieszk,,) 
imałożona w tym roku, mogąca się bar- 
dzo dobrze rentować jest z całem u- 
rządzeniem fachowej csobie de ed. 
|sXąpienia erentnalnie do samoistne- 
go prowadzenia. Zgłoszenia wprost do 
y wej pralni ul. Krakowska L. 559. 
1809 1 3 


1 Obermiiller. 

dolny kierownik młynów, rozmaitych 
| Ergi, tudzież pga wyro- 
|ków wchodzących w zakres młynarstwa, 
óre zdobył? w 20-letniej praktyca, 
toteś znakomity budowniczy młynów 
ów, poszukuje pesady lub budowy. 
toczenia w Admin. „Głosu Narodu“ 
P pod lit. „A. J.“. 1818 1 8 


> r 

| 2 Chłopców 

ad 14 do 16 lat przyjmie do 3-lotniej pra. 

x pieksmkiej z ubraniem i praniem 
kazimierz Sekułewicm, 

młaścńciel piekarni w Nowym Sączu. 

i 1752 2 5 


Woiska L. 28 naprze- 
aiw „Sokola“ od 1-go 
ietnia ; parter front: 4 pok., przedp., 
7 uebnia. 8 pok., przedp., we- 
da, kuchnia. Wogownia lub pomie- 
smezenie na dwa konie. — W ofcynie 
M p. 8 pokoje. kuchnia. 2 pokoje, kn. 


SR DĘ WIA Ma Ta "NI TÓW 


Naqgi'ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dypl. bono 


maja, oraz rozmyślania na każdy dzień, | S$ 
oprawie w płótno ang. (różne | SĘ 


tewskn hr. — Czytania i nabożeń- z 


Wetalloki A. ks. hr. — Miesiąc Maryi. | 303 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy |$ 


SKLEP „PRACY“ w Rabce. |qo obsłużenia. śA 


m | TOWARZYSTWA HANDLOWEGO W DĘBICY | 2222 0x *OKOGOOK NOOO 


jehnia. 1 pokój i kuchnia. 1662 91 0| Henryk Zanderew. 
|  Wydzwczyni: Józefa Rogoszowa.! 


PERO TISTE 


TE 


p smacznego jadła tkwi nie w simej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; jm bowiem potrawa smaczniejsza, tem taż. 
łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie 


e9 a [4 
Maggi** przyprawy do zup i rosołów. 
Dla zapobiegliwej gcspocyni stanowi ona zdswna uznany, tani Środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupom, rosułom, bolicnhcm, scsem, jakoteż jarzypoóm. jajecznicem i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy ję 
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowsnin! — De nabycia we wszystkich handłach kolonialnych | społywa. 
czych oraz składach sptecznych we fiaszeczkach, poczawszy ed 50 k, (ponewnio napełn. 40 h.). 36 


negród, Sześciokrotnie poza konkursem m. í.: na wystawach Światowych w Paryżu r. 1889 I 1900 (Julius Maggi jako sędzia). 


mkr | CYRK BEKETOW, 


o godzinie &-mej wieczór 
High-Life-Sport 
(Rendez vous de Noblesse). 


Po raz plerwszy 


Chicago traceński ogier gniadosz, 
njeżdżany przez pana G. Gaberel. 


Pa raz plerwszy 


„Saint Cyr“ francuski Wallach, 
jeżdżony przez panią dyrektorową Be- 
ketow, tresowany przez p. Gaberel. 


Pe raz plerwszy 


„Cyrulik: Sewilski* komiezno in- 
termezzo klownów Toma Belling i 


Rawarth'a. 
1] « ENTUZYASTYCZNE-- 16 
‘1U białych niedźwiedzi 
w olbrzymiej klatee, wyprowadzone 
przez p. Henrichsena. 


Bilety weześniej nabyć można u WP. 


r., 5 bonor. 


Pane 


Wykaz wolnych pesad rządowych, publicznych i prywatnych p h tj 
zawiera przeszło 100 różnych pesad i zajęć ore Ñ 


i jest do nabycia po 1 koromie w biurze Wydawnictwa „INFORMATOR“ z 
PO Kraków, ulica Szpitalna L 84. 1760 8 8 |Kraków, Rynek L.S 
polecają 1645 5 


PRODUKCYA NASION A AN EN 
i szkółki leśno ogrodowe Mnieżyc kof iine, 


Tadeusza ir. Łabeńskiego w Zassowie f Saranat etc 


szychowe i złote, 
: poczta i tel, w miejscu stacja kolei Czarna E Hafty i Koronki ko- 
$ polecają nasiona leśne wszystkie odmiany flane i drzew Be 


ścielne. 
S4 do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, § H E R B ATA 
$ róże i krzewy ozdobne na solitery, podkłady dof3 


oryginalna chińska aromatyceni, 
szczepienia, drzewka owocowe. 1551 7 0 REALNA 
=== Cenniki opłatnie i odwrotnie. === 


z marką „CHINCZYK* 
Cena za funt czystej wagi: 


Z z : A FK 6 ATAS Nr. 1 „Gospodarska“ 3 kor. 20 bal. Fenza, róg ulicy Szewskiej, od godz. 
] Í ` O POLOSU $ n A n: e > ” 2 lv-tej rano do 6-tej wieczór i w kasie- 
ue Wa FA F K „Jelange* .. p P cyrkowej. 

Najlepszą siłą poruszającą są l » ; a . jk: n 40 5 nih w nledzlelę dwa Przedstawienia, 
e ° «|| » " RSE mA" obydwóch występ p. Henrichsena ze 
Motory i Lokomobile „GN OM » 6 „Wyborowa: 10 „ — swymi 18 białymi niedźwiedriami. Na. 
do ab E > w 7 HE ae adah . ź ao” przedstawienie popoł. płacą dzieci na 

poruszauta benzyną, naltą lub spirytu E n „ITOBZKOWA . n n wszystkich miojscach połowę ceny. 


Bist "Ha: Nie potrzeba Do nabycia w składzie $ TE "mia" 
3.000 sztuk | == "IIR maszynisty. || Firmy Dra NEĆ, FRAMGENĆ i PAVICIC MIO W 1 | 
w UŻYCIU. Dogodne w Krakowlo, Rynek gł. L 25. w Dzieln. IV (na parcele bud.) ma 

Taa PP. Handłującym udziela się opust na sprzedaż i poszukuje 18.000 kor. 


j &- warunki spłaty. 
Bardzo łatwe p i kredyt. 1772 7 0 na II hipotekę domu D. IV Kan- 


U > Kosztorysy, s ™ || eelarya Aow, ko | Pain, l 
p A S piany i innych 1 ' , rahiczne L. 6. 17657 || 
— UN wyjaśnień _ | (ało trządzenie sklepu masarskiego 
zapalanie . Rd z ŻYŁ. udziela się bez- jest do sprzedania. Wiadomość: ulica P KASYEFEKRA 
elektrycznością =< 7E SSS == BRE = płatnie. Florysńska L. 97, u właściciela domu. | PozJJęta zostanie. NTEMETZ, aliom 
Lokomobila motorowa: „GNOM* (Mod. A.) 1983 _1-0 addii © Szewska D. 2. 1789 4 6 


Fabryka motorów Oberursel Towarzystwo akcyjne KIK IK KROK IIE IE KIK KIKI AOR KIK 


Biuro i skład: Wien VII. Lindengasse 33. 
Zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: „DOM DLA ZIEMIAN%*. 


[oco a WIEN 
Cigenionie już W sódoię |, S*ówrx wygrana 

23 k wietnia 1904! 

Do nabycia we wszystkich 

Wygrana w paplerach warteściewych nle będa zmieslono na gotówkę. 


Koron 40.000 Koron 
LOSY NA OGRZEWALNIE Do zabzcia me wszystkich 
BILANS 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i speeyalnych leemiezych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, nl. św. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod kontrolą kcmisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiogo 
krak., polegoze przez tok Towarzystwo 1768 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpcwiadające skladem chewiczaym wodom : Blilńskiej, Glushuehierskief, 
Selterskioj, Vloby, Marlenbadzkiej, Homburg, Klestagen, tudzież specyalno 
lecznicze jak: ltową, bromową, jodewą, żeiazistą, kwaśną eraz wody 
mirerałno normalne z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedać 
cząstkowa w aptekach i droegueryach. — Cenniki ma żędanie darmo. 


uprawniona 


po Il koronie w Krakowio. _ 1568 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
za rok 1903. 1808 1 1 


Obwieszczenie. 


Stan czynny Celem ci w przedsiębiorstwo puday eeo 
a SE ; rowanej piętrowej, mieszczącej w sobie pięć sal naukowych, Kan- 
A > ky rezerwowego celaryę, gabinet i mieszkanie dla nauczyciela kierującego w Kro» 
» w» _ pożyczek sklep | ścienku nad Dunajcem, rozpisuje się niniejszem licytacyę ofertową,. 
U " MrH bia która przeprowadzona będzie w kancelarył Urzędu gminnego 
aa E w Krościenku dnia 2 maja 1904 .o godzinie 2 popołudniu. 
k ri funduszu straż Cena kosztorysowa jako cena wywołania wynosi 35.202 kor.. 
» » zysku z roku 1909 76 halerzy. 
»  » administracyi domn Plan i kosztorys na tę budowę tudzież bliższe warunki licy- 
i i % E A tacyi przejrzeć można w kancelaryi gminnej w Krościenku w go- 
a n towarów sklop dzinach urzędowych. - 
p e „ mleczarnia Ofertę 5%% wadyum i deklaraeyę, że eferującemu znane są 
5 š nieruchomości sklep szczegółowe i ogólne warunki budowy i że zobowiązuje się war 
a E TEŻ pero runki te w zupełności wykonać, należy wnosić do Komitetn budowy 
„W: è mleczarnia szkoły w Krościenku przed upływem terminu rozprawy ofertowej. 
» „ realności sklep Nadmienia się, że przedsiębiorstwo budowy zostanie oddane 
. , +. mleczarnia za kwotę ryczałtową, fachowo uzdolnionemu oferentowi, jeżeli 
s : kaj” będsie zasługiwał na zaufanie, bez względu na oferowaną kwotę, 
Ówysty zysk Z komitetu budowy szkoły 1810 1 1 


Z końcem roku 1903 lieryło Towarzystwe członków , 
w ioku 1808 przybyło członków 


Razem 


wroga 1903 TOYA., E a ALE AGA i 
Stan członków z końcem roku 1908 . , . . . . . . . . "a .=%.7,565 | vo | RI 4 
Dyrekcya Towarzystwa kandlowego w Dębicy ra % a 
Ks. E. Wolski. Karol Hruby. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


+ą zh 6 06 0 0. 6 5 


GaR AGE: "MEAS 


1788 
W drakarni W. Korneckiego w Krakowie. 


